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PRENUMERATA „GŁOSU NARODU“ WYNOSI W KRAKOWIE W ADMINISTRACY!: 
MIESIĘCZNIE K. 3:80. KWART. K. 11-— POŁROCZ. K. 21-— ROCZNIE K. 40:— 


Zo odnoszenie do domu w Krakowie, lub za przesyłke pocztową do Austro-Węgier, Niehiec 
i Królestwa Polskiego dolicza się po 60 hal. miesięcznie. — Cena Nru wynosi w Krakowie: 
Wydanie poranne 12 hal. Wydanie wieczorne 8 hal. Na prowincyi: Wydanie całodzienne 16 hal. 


ÓW, WTOREK DNIA 24. PAŹDZIERNIKA 1916 ROKU. 


ADRES REDAKCYI I ADMINISTRACYI: KRAKOW, ULICA SW. TOMASZA L. 35. 
TEL. REDAKCYI 190. — ADMIN. I DRUKARNI 3344, — TELEGR.: „GŁOS NARODU" KRAKÓW. 


WYDANIE PORANNE. 


ZAMAWIAC DZIENNIK MOZNA: 


Przez urzędy pocztowe, Ajencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOZNA USKUTECZNIAC: 


1) Przez Pocztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu“ 
3) Przekazem pocztowym pod adresem Administracyi 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, ul. św. Tomasza |. $. 
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wości, jaka dziedzicznie na danej rasie ciąży, program | krotnie rozwijał w swych głośnych wynurzeniach. Na» 


„Przedewszystkiem naszą wspólną powinnością | rotnię 
wiązując: zaś do chwili obecnej, oświadezył polityk wę- 


Śp. Karol hr. Stiirgkh. 


Za 


to AM polityezne nie należą w państwie, które- 


$ ©ćmy obywatelami, do zjawisk częstych. Tego 
do" forma walki politycznej, należąca gdzieindziej 
Wy Więconych niejako zwyczajem instytucyi państwo- 
odowąć Austryi, mimo zaostrzonych przeciwieństw na- 
tek WYCH, mime wzrastających siłą taktu, wsku- 
Uye woju ekonomicznego, antagonizmów społecz. 
Tady? Nie leżała nigdy w programie najbardziej nawet 
tlnych czyto politycznych, czyto 
Oda, A gdy czasem jak n. p. po zamordowaniu nie- 
Gkję anej pamięci namiestnika Andrzeja hr. Poto- 
< dej, „A Czyniono slabą tylko próbę usprawiedl'wiania 
trze Sba ta spotkała się w enlem państwie z najo- 
Wian CM potępieniem i oburzeniem. Tem boleśniejszy 
hodo, Oddźwięk budzi sobotnia tragedya u wszystkich 
thy skupiających się okolo berla sędziwega mopar- 
taj, Właszczą, że dotknęła państwo w chwiii, 
te siły wewnętrzne i zewneccyne. cała energia 

Slin wową skierowane są ku przetrwaniu i pomyślnemu 


ali, ę A | 
fin, , Wanin obecnego kataklizmu dziejowego, że a. 


Noś i 
Sp Mogłyby jeszeze oddać państwu i monarchii nie- 
è usługi, 
* Śmiercią Karola hr. Stuergkha ubywa osobi- 
„Stórej życie i działalność związane jest silnie z 
lmi kartami paramentaryzmuaustryackiego. Na- 
ną A do tych polityków austryackich, którzy wypły. 
kum > 2a widownię polityczną w okresie parlamentu 
lmi 50% qmieli przystosować się dò zmiehionych 
daleg Bających się warunków emułacyi politycznej, od. 
Zrozumienie dla wszystkiech zagadnień życie 
Burtujących, i wśród rozbieżnych prądów i kie- 
znaleść wypadkową, zgodną z interesami i 


So 


f Punktów 


Na na. 
mię, stwa, Do takiej oceny działalności zmarłegopre- 


tnan „Prowadzą choćby powierzchowne tylko zapo- 
Iiko, È 2 poszczególnymi etapami jego znanych kro- 


i mi- 


w Ftórej binetów, dalej reforma wyborcza do sejmu galicyjskie- 


i 


| 


e) padł mąż, którego rozum polityczny i sumien- ' 


postarać się o normalne funkcyonowanie parlamentu. pracy twórczej! jakiej zmarły był wyobrazicielem, jest 
Parlamentaryzm, który trwale uchyla się od swych za- 2 zasady nieffiwistny. 

dań, sam siebie osądza. Mówię to jako szczery zwolen- nn 

nik parlamentaryzmu, i ponieważ obowiązkiem moim, p 

który zaprzysiągłem, jest służyć naszym urządzeniom Czyn szaleńca. 
konstytucyjnym w sposób, aby rozwijały możliwie ży- =. asia”, 

wotną i skuteczna siłę. Unikać musimy utworzenia wię- ARE s Bi: rę e „KŻ y 
Fszescj, ki którejby” jaa | okonie” opka] jedno: zydenta ministrów hr. Śtlirgkha, to ace Ji 
stronności narodowej. Hasło nasze, to łagodzenie przeci. znajdujący żadnego wytłumaczenia. 

wieństw narodowościowych, a szczególnie dzieło ugody | . Bam sprawcą zamachu zapytany o powody swego 
w Czechach. Rząd ten jest rządem wewnętrznego spo- czynu, odmówił na razie wszelkich wyjaśnień i poprze- 


społecznych koju i narodowego porozumienia, i wzywa wszystkie stał na oświadczeniu, że tłumaczyć się będzie dopiero 


i przed sądem. Wątpić jednak należy, by Fritz Adler mógł 
i 4 ; i | kiedykolwiek i ezewkolwiek wytłumaezyć ten akt gwał- 
I temu programowi starał się być hr. -Stuergkh, tu, dokonany na osobie szefa gabinetu austryackieso. — 


przez cały okres swej działalności wiernym. Q zbrodni, dokonanej przez Fritza Adlera wypowiadają 

Na porządku dziennym przedwojenego okresu rzą- Się też dzienniki wiedeńskie jako o czynie jednostki e- 
dów hr. Stvergkha znajdowało się kilka spraw, które $7/towanej, niezdolnej już do rozpo ja bezeelówości | 
domagały się koniecznego załatwienia. Były niemi | żono ginane! esz | "ARAREJ 


PE E EM RAE, stkich mokratyczna „Arhciterzeitung", w któ dakcyi spra- | 
poda Czesxo-nlemiecka, Biala SPUŚCIZNĄ WSZYSIKICH ga- wea zamachu wybitną odgrywał rolę, zapewnia, że dla! 


niej wieczną zagadką pozostanie fakt, jak ezłowiek, | 
go, konieczność przyspożenia państwu nowych źródeł który sobie za cel życia  wytknął ujmowanie 
dochodu, wreszcie nowa ustawa wojskowa i pragmaty: 53% EHUri RÓW AWA Paki się ps E 
ik 4 rons i pr AT A WALKE T prz 

k a AIR g e e a e i ró, Najbliżsi towarzysze dle widzieli t niés 
jał wówczas poświęcenia wszystkich sił pracy Wćwnę- gzłowieka zdolnego do największych poświęceń, lecz ni- 
trznej, Pierwsza i druga wojna bałkańska, częściowa gdy jednostkę skorą do użycia gwałtu. 

mobilizacya Rosyi i konieczność odpowiednich środków | „ Słusznie zresztą naeisk kładzie prasa wiedeńska na 
zaradczych ze strony monarchii, wszystko to stanowiło stwierdzenie, że cokolwiek nieprzyjaciele polityczni o 
podłoże dla reform w organizmie państwa niezbyt przy- systemie rządów hr. Stiirgkha powiedzieć zechcą, nikt 


; JE sł > |nie ośmieli się twierdzić by osoba hr. Stttrgkha budzić 
chylne. Mimo to premier nie szezędził sił by, apelując | mogła nienawiść, nie mówiąc już o tej nieokiełzanej 
stale do patryotyzmu państwowego wszystkich grup | namiętności, która chwyta za rewolwer, by użyć go ja- 
parlamentarnych, doprowadzić do szczęśliwego rozwi-|ko argumentu politycznego. Hrabia Stürgkh, na. 
kłania całego splotu rozbieżnych dążności, edrębnyeh | wet jako RPW miniring nie miał zwyczaju ati 
interesów. I znac 0 tał zer- Wania swej osoby na plan pierwszy; przeciwnie trzym 
Ra znaczna część programu została wy.czer; So zai na- ubaczeę Arain diaa i WE GDA. = 

6.4 pły x , to pozwalało. 
Projekt galicyjskiej reformy sejmowej opraeowany Pokazuje się obeenie, że sprawea zamachu w-fonie 
przez blok, po liście pasterskim naszych biskupów i klę. 


-wlasnego strennictwa nie znajdował posłuchu dla 
sce bloku podczas wyborów, upadł, a uchwalony został | swych teoryi daleko odbiegających od ram, jakie dla 
drugi, bardziej odpowiadający interesom, woli i stano- 


stronnictwa dobrej woli do współpracownietwa'. 


swej poltyki zakroiła socyalno-demokracya austryacka. 
Wychowany za granicą, głównie w Szwajcaryt, Dr Fritz 


wisku politycznemu społeczeństwa- polskiego. 
Uchwalony został również plan finansowy, i pra- 
gmatyka służbowa, tudzież nowe ustawy wojskowe, 
czyniące zadość stanowisku mocarstwowemu monarchii 
i komplikującemu się coraz bardziej położeniu między 
narodowemu. Zawiodły natomiast próby usmierzenia 


brany Parlamentarnym wystąpień politycznych. Wy- 
Raay z r. 1892 ze styryjskiej wielkiej własności- do 
Skiej E dstwa, oepowinda się po stronie lewicy niemie- 
, . . - . . 
„ za, walczą przedłożcnie gabinetu ks, Windischgrae- 
Muaz, Jznające Słowicńcom styryjskim paraklki gi- 
a w Qyłei, a nawet po burzłiwej dyskusyi, 
htarnoj i i t 5 i 
2 zi wu stanowiska ; s B KT , 
m > = I aj = e = a je ia S czeskiego, miejsce najwyższych władz autonomicznych 
Arania swo; ah N FU k Tg WYL kraju, Wydziału krajowego, zajęła utworzona pozakon- 
Milowani Ospea Un r. CA G M 4 stytucyinie, pcehodqząca z nominaecyi, krajowa komisya 
aq niem pracował. Później, w okresie gabinetów wa e š Ra i i 
tij z > „a a | administracyjna. Nadto w zimie 1914 roku stosunki paf- 
nan Thun, należał zmarły do przeciwników węg EA. 2 
Yeh ro KA, kk r , | lamentarne wskutek sporu czesko-niemieckiego tak đa- 
ta sporządzeń językowych dla Czech, i zwa!- À Ho Ę j 
w ze 4 że j y W lece się zaostrzyły, iż w marcu tegoż roku nastąpiło 0- 
Ybitn nych premierów bez ogródek, biorąe nawet droczenie parlamentu, a legislatywa ł ręce $ 
Jes: . : . no parzzment Sia rz Ww 
Bo, stan Udziął w formulowaniu t. zw. progromu linckie- TA i pisen MELELE £ 
wych Awiącego dla niemieckich stronnictw naredo- W Ra £ Se; 
ała « m A I E N e okresie wojennym dotychczasowe zagadnienia 
Drz ra istryj ewaugielic, którą mają się kierować wewnętrzne <ustąpily na ban dałeli. "Sia talia A 
lg , ań A MĘWZNE ie uei. ztu z 
tiwa Enlowaniu stosunków narodowościowyeh pań- RE a swoi y Pon Ko . ro m = 
. Źniei : d raj! A 7 me , l 7 Tę faj 
Own; Miej jeszcze raz, za ery dra Koerbera, wystąpił | pa ET č zk rsa ea r ni i = 
. ais WISK: remiera a: pon - 
è Przeciw paralclkom eylijskim, lecz było to pm i dir ZŁA EJ eż >. togi 
nem jak poprzednio, zwłaszeza, że obrady izb węgier- 


G 


dowe „1 ostatnie j eni o s 
Mg dowych, w tee Ćw sa AF skich punkt ciężkości. życia publicznego całej monarchii 
s Poder zF'edniająco dążeń drugicgo narodu. kde) każ k yu j- > we Ì i 
(S i ną ewolucyę jak przejście ze stanowiska wy-| , _J2k 2 calej działalności zmarłego jako prezyden a 
ton | pra narodowej niemieckiej do zrozumienia dą- ministrów wynika, był br. Stuergkh zwolennikiem środ- 
do zagad: inych narodów, znamionuje stosunek jego 
Rięgkię; meñ natury społecznej. Długoletni poseł nie- 
tycznę: z TI własności, potomek rodziny arysto- 
Wybor: h Jeszeze w r. 1906 w czasie debat nad reformą 
kosze Powiada się jako zasadniczy przeciwnik 
ii Późnięzć ludowego parlamentu. Lecz już w trzy 
z Ster og „| wystepuje przed tym parlamentem jako mi- 


kowej, drogi", kompromisowcem czystej wody. Działał. 
ność jego kompromisową ułatwiało mu głębokie doświad- 
czenie i rozum polityczny, zdolność unikania sytuacyi bez 
wyjścia, na których wielkie indywidualności łamały się, 
i umiejętność pozyskiwania sobie sympatyi wśród przy- 
jaciół i przeciwników polityeznych. Rycerskość, otwar- 
tość i uprzejmość osobista, ogromny zasób dobrej woli 
i pracowitość bêz granie, a przedewszystkiem górujący 
nad wszys(kiem zmysł odczuwania interesu państwo- 
wego, to zasadnicze obok rozumu cechy jego charakte- 
ru, które sprawiały zarazem, iż stosunek jego do naszej 
reprezentacyi narodowej i naszych praw i dążeń narodo- 
wych, był stale życzliwy. Zmarły umiał zrozumieć i o- 
cenić jak wielki państwowu-twórczy ezynnik, Koło pol- 
skie w państwie reprezentuje. 

Ze zbrodniczego czynu zechce bezsprzecznie prasa 
ententy snuć wnioski daleko idące. Lecz wnioski te bẹ- 
dą mylne. Świadczy o tem jednomyślne i głębokie obu- 
rzenie i potępienie wszystkich warstw, wszystkich lu- 
dów monarchii, świadczy najlepiej potępienie środowi- 
ską, z którego sprawca wyszedł. 

Prasa ta powinna pamiętać, że wszędzie znajdą się 
żywioły, żyjące negacyą i destrukcyą, dla których już to 
z mocy ich urojonych programów, już to z mocy umysło- 


Aty a w pięć lat jako sternik nawy państwa 
Śri ścisłej współpracy z reprezentantami lu- 
zaś największy nawet jego przeciwnik nie 
z y = e zaj gorliwości, z jaką starał się, by par- 
działam A czynić zdolnym do spełnienia swych zadań, 
"cl jego na dość na ogół eksponowanym po- 
o 7 na który powołał go har. Bie- 
a Przeciy należy jego stanowcze i męskie wystą- 
m; szkolne manej agitacyi za”Wahrmundem i ustę- 
do nieda na rzecz Słoweńców, na które się zdobył 
s Pażą,... 1% sojusznik lewicy niemieckiej. 
biente Ziernik 1811 r GER ni dzi 
Bada gabinetu f r. przynios PO Pod Fu» 
Stu Pismo ar. Gautscha, a dzień trzeciego listo- 
Stekhowi o panzo poruczające ster rządów hr. 
Meze tacyą m IogTam z jakim nowy premier przed re- 
M prz dów wystąpił, steszczał się w jego pier- 
mówieniu w słowach: 


gram 


| sporu ezesko-niemieckiego, tak że po rozwiązaniu sejmu | 


Adler w os'atnich czasach hołdować zaczął poglądom u 
topiinym, do których jego stronnictwo przystosować się 
nie myślało. Dr Fritz Adler zwalczał kierunek reprezen- 
towany przez ojca swego Dr Wiktora Adlera, posła do 
Rady państwa, a walka prowadzona z własnem stron. 
nietwem i z własnym ojrem wytworzyła u sprawcy Za- 
| machu wysoce podrażniony stan psychiczny, 

Ta rozterka duchowa miała doprowadzić Adlera do 
zbrodni, której ofiarą padł hr. Stürgkh. ag. 


Rzeczy polskie. 
ROZMOWA Z HR. ANDRASSYM. 


Współpracownik lwowskiej „Gazety Wieczornej" 
miał sposobność rozmawiać o sprawie polskiej z hr. Ju- 
liuszem Andrassym, wybitnym, jak wiadomo, członkiem 
sejmu wczierskiego, a byłym piezesem ministrów. 

Byłem — przypomniał hr. Andrassy — pierwszym 
pośród polityków węgierskich, którzy oświadczyli się 
w sprawie połskiej. Wypewiedziałem się wówezas kil- 
kakretnie. Wynikiem reałizmu politycznego było, że za- 
znaczylem wówczas negatywne strony problematu pol- 
skiego. Główną myślą moich ówczesnych wywodów 
było stwierdzenie, że stanowisko mocarstwowe Rosyi 
umoeniłoby się, gdyby ona mogła wypisać na sweich 
sztandarach zjednoczenie narodu polskiego. Dałem już 
wyraz zapatrywaniu, że należałoby uważać za rzecz 
zupełnie niemożliwą i wykluczoną rozwiązywanie spra- 
wy polskiej przez podział Polski rosyjskiej, wywoła- 
łoby to bowiem niewątpliwie w eałej masie narodu pol- 
skiego reakcyę, dla mocarstw centralnych w najwyż- 
szym stopniu niekorzystną. Wypowiedziałem się wów- 
czas także co do idei państwa buforowego, stwierdza- 
jąc, że uważam ją za nieodpowiadającą eelowi. Pań- 
stwo takie miałoby zbyt potężnych sąsiadów, aby jego 
warunki do samodzielnego życia można było nazwać 
pomyślnymi. Linie przeciwieństw Rosyi i mocarstw 
centralnych krzyżowałyby się nieustannie na jego te- 
renie. To były te negatywne momenty, które jedynie 
jako realny polityk mogłem wziąć pod uwagę. Z mo- 
mentów pozytywnych „dawałem wyraz tylko poczuciu 
konieczności zdobycia podstaw dla silniejszego i trwal- 
szego stosunku między Niemcami i Austro-Węgrami, 
co niewatpliwie byłoby decydującem ułatwieniem dla 


rozwiązania  probjematu polskiego. , Takie tylko 
zbliżenie umożliwić mogło właściwie  rozwiąza- 


nie sprawy polskiej, ‘polegające, j- mojem . zda- 
niem, ma przyłączeniu wyswobodzonej Polski wraz 
z przynależną już prowineyą polską do tego z mo- 
carstw centralnych, które umożliwiłoby jej jak najda- 
lej idące rozwinięcie życia polskiego, rozwinięcie 0- 
gromnych przyrodzonych sił i zdolności Waszego na- 


rodu i wyzyskanie wspaniałych warunków dia rozwoju, 


kultury i eywilzacyi, jakie posiada Wasz kraj. 
Tyle rzekł hr. Andrassy o stanowisku swem, wobec 
kwestyi polskiej, które dawniej już zajął i które paro- 


— zy zz u AZ CZYŻYNY ADLZZIZZZZZLÓO i z 


gierski: 


Sytuacya ostatecznie ułożyła się w ten sposób, 
że, nawet, niestety, nie mogę powiadomić, czy i o ile 
poglądy moje uległy modyfikacyem. Wiem zhyt du- 
żo, abym mógł swobodnie mówić, bo to właśnie, że 
wiem, nakłada mi obowiązek dyskrecyi. Jedno mogę 
powiedzieć tylko, że to, co wiem o obecnym atanie 
sprawy polskiej, nie zupełnie harmonizuje z moimi po- 
glądami na wytyczne jej załatwienia, z poglądami, dy- 
ktowanymi, jak już zaznaczyłem, zrozumieniem słu- 
szności żądań Waszego narodu i konieczności eprawie- 
dliwego ich załatwienia. 


KONFERENCYE POLSKO-NFEMIECKIE W BER- 
LINIE. 


„Kuryer Poznański“ zamieścił nastepujące infor- 
macye, otrzymane, jak zaznacza, ze źródła dobrze por 
wiadomionego: i 

' Dnia 5 października odbyła się w hotelu Adlon 
w Berlinie konferencya polityczna, urządzona za stara- 
niem przybyłych z Warszawy do Berlina b. posła do Du- 
my Łempickiego, księcia Franciszka Radziwiiła i p. Zy- 
gmunta Chmielewskiego. Zaproszenia na konferencyę 
wysłali profesor Wiłamowitz-Móllendorf, poseł Nanmann 
i prof. Jaeckh. Ze strony niemieckiej zjawił się szereg 
posłów i działaczy politycznych. Ks. Franciszek Radzi- 
will wygłosił odczyt o stosunkach polsko-niemieckich 
na tle Królestwa i zaboru pruskiego. Odczyt ten roze- 
słano we formie broszury, drukowanej jako manuskrypt, 
posłom parlamentu. Z posłów polskich na zebranie w A- 
dlonie, o ile wiadomo, nie zaproszono nikogo. Druga 
konferencya, która się miała odbyć w zeszłym tygodniu 
w gmachu Parlamentu dla członków komisyi bnudżeto- 
wej i na którą zapraszał poseł Spahn jako przewadni- 
czący komisyi, nie przyszła do skutku. Pańowie Michał 
Łempicki i Chmielewski są wybitnymi przywódeami 
Ligi państwowości polskiej w Królestyie. Ks. Franci- 
szek Radziwiłł jest naczełnikiem milicyi w Warszawie 
i bratem żony posła do Parlamentu niemieekiego hr. 


SZKODLIWA LEGENDA. E 


Poznańska „Gazeta Narodowa“, nowozałożony or- 
gan pewnej grupy konserwatywnych ziemian wielko- 
polskich, zamieściła szereg artykułów pt. .Szkodliwa 
legenda", w których analizuje nastroje, prądy i zacho- 
wanie się polityczne Warszawy od wybnchu wojny aż 
do ustąpienia Rosyan. Rzecz kończy się następującą 
konkluzyą: 

Jeżeli na życie Warszawy patrzeć pod kątem jej 
stołecznego obowiązku, to można i należy ją winić za 
niejedno, czego nie zrobiła w tym okresie. Należy ró- 
wnież jednak objektywnie ocenić warunki, w którem 
kształtowało się to jej ostatnie pod okiem Rosyi, pełne 
ciężkich prób i doświadczeń życie. Ale należy stosować 
sprawiedliwą miarę oceny, trzeba uznać, że Warszawa 
wiele zaniedbawszy, daleko więcej uniknęła błędów, 
do których nie brakło jej pokus, podstępnej zachęty i 
nacisku. A w takim razie jest rzeczą ścisłego sądu w0- 
bec historyi, i staje się obowiązkiem narodowym wchec 
nas samych dla przedstawienia w istotnem świetle źrów! 
del naszej słabości — skończóć raz z krzywdzącą Ï 
szkodliwą legendą o rusofilstwie Warszawy w czasie 
wojny za pobytu Rosyan. Legenda ta, jako rzekomy, 
wyraz rozkładu naszej świadomości narodowej, ciąży, 
jak zmora nad całym narodem, utrudnia w nim dzieło 
jednoczenia pod współnym sztandarem nieprzedawnio- 
nych ideałów narodowych i jest bronią przeciwko Polsce 
wśród wszystkich jej wrogów i niechętnych. Ceas osta- 
tni, by wreszcie sami Polacy przestali w nią wierzyć. 
Do wywodów powyższych należy dodać, że baśń 

o rusofilstwie polskiem rozwiewali nieraz także pisarze. 
niemieccy dobrej wiary. Niestety, są wśród nas ciągle 
jeszcze smutni ochotnicy, którzy niezmordowanie 8ze- 
rzą dalej „szkodliwe legendy", dyskredytując sprawę 
polską wobec świata i narażając ją na nieobbezalne 
szkody. An. 


Dwugłos. 


Francya tęskni za pokojem. 

Jeden z najświetniejszych współczesnych pisarży, 
franeuskich, Anatol France, dał świeżo wyraz temu gle- 
bokiemu pragnieniu wypoczęcia po krwawym trudzie,“ 
które nurtuje cały naród, ponoszący najstraszliwsze, 
najbardziej chyba wyniszczające ofiary ze wszystkich 
walczących dziś ludów. W opublikowanej świeżo roz- 
mowie z pewnym profesorem szwajcarskim rzekł Anas 
tol France: 4 

Jeżeli nawet przyznamy, że nienawiść Franenzów, 
do Niemców jest bardzo wielka, to jednak jeszcze sil- 
niejsza jest w nich tęsknota za pokojem. My we Fran-, 
cyi nie wątpimy, że. musimy wywalczyć ostateczne 
zwycięstwo, które umocni naszą powagę moralną. Ale 
wydaje się, że Francya musiałaby poświęcić wszysta. 

kich swoich mężczyzn, by takie zwycięstwo odnieść. 
Nie wiem, czy roztropny dyplomata nie potrafiłby 0- 
szczędzić naszemu umęczonemu zkrajowi tej ostatniej 
ofiary krwi. Pokój nie byłby może tak daleki, gdyby; 
chociaż jedna strona dała do poznania, że može z dru- 
gą spokojnie pomówić. Lecz do tej pory 4 każdego ©4 
bwiadezenia oficyalnego dobywa się niazawiść i mós 


= 
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FIZ 
a grad Żelazny ryje pio ną ziesiię franmcu 
manifestacya potęguje deszcz żelazny, každ 
stno słowo kierowników rządu — nie zawsze wyrazi- 
cieli opinfi publicznej -—— morlujo satki tysięcy ludzi. 
Byłoby lepiej gdyby na razie mówiono po ministe- 
ryach i pariamentach przy drzwiach zamkniętych. 
Ludzkość nie chce już słyszeć słów nienawiści i wście- 
Xłości, uszy jej znużyły się od krzyku sępów. Każdy 
tęskni za niebiańską muzyką pokoju. Tak wielka jest 
już tesknota matek i dzieci, że mąż, ojciec, powrócą, 
zasiędą przy stole, porzucą łopaty a ujmą pług oj- 
ysty! Gdy mężczyźni wrócą do warstatów, czy kan- 
torów, czczona będą imiona nie tych. co poprowadzili 
de wojny, ale tego, który z piekła ognia, żelaza i mor- 
du poprowadzi znowu do pokoju. Czyje będzie to imię? 
fłorące i wzniosłe słowa Anatola France'a, to krzyk 
Francyi, która omdlewa od nadmiaru przełanej krwi. 


Lecz w ślad za tym spontaniczaym wyrazem tęsknoty | eh 
do końca wojny, wyrywa się drugi, zacięty i nienawi- | 
stny okrzyk, donośniejszy i brzemienniejszy od tego; 


5 — Ż maż trwa Cnieji Zwojv trupów pinaza ele jbo krów m 
ta Bażda|bo ndno tost 
nienawt| mi nieoszukas 


«sło chowa, nie kupi sztucznech nawozów. 
ać i szkoda pioniędzy a świctejzie- 
z. Zaniedkał gospodarke. niema 
takich koniężyn, jakie były za tamtego, niema żyta, 
którego kłosy jak batogi spadały po równioskiej jak 
trzcina Słonie i ziemniaków żółciutkich płennych, któ-' 
re chłopy w calej okolicy Go sadzenia brały*. 

„Dziwne są te pany, bo nie zrosty z ziemią, jak 
chłop. Każdy przyjedzie i pójdzie, my zostaniemy, n 
nie wyżenie, jak żyda burza z pierunami. ni karty i 
hulanka, ni pogrzeby w rodzinie, bo każdy rodri się 
na to, by umierał, Nie jałowi ziemi jak ten czwarty, 
eo jeszcze ostal, bo chłop wie, że ziemi nie oszuka. 


- wi 


KRONIKA. 


„, Kalendarzyk kościelny. Dziś we wtorek św. Feliksa t Kry-| 
yay; — Jutro we środę Św. spina i Teodozego. 

i ałendaczyk astronomiczny. Wschód słońca rozpocznie sią 
jatro o godzinie 6 min. 17; zachód przypadą © sodzinie 4 mln. | 


A 
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wynurzenia artysty, okrzyk, który według wyrażenia | 90. — Długość dnia godzin 10 min. 13, 


France'a „morduje setki tysięcy ludzi“: głos rządu 
francuskiego. Oto nawiązując do pojednawczych słów 
deputowanego -Scheidemana w sejmie Rzeszy niemie- 
ckiaj: „Francya moża uzyskać opróżnianie wojskowe 
Francyi i Belgii“, organ rządu francuskiego „Temps“ 
woła z bezgraniczną nienawiścią: 

Przypuśómy, że nie Scheideman, lecz kanclerz nie- 
miecki oświadczył: „Jutro opuścimy Francyę, Belgię, 
Alzacyę i Lotaryngię, oraz Serbię. Co jest francuskiem, 
niechaj należy do Francyj, co niemieckiem, niech na- 
loży do Niemiec, co belgijskie, niech wraca do Belgii. 
Oto podstawa przyszłego pokoju”, Czy Berlin rzeczy- 
wiście sądzi, że w krajach koalieyi nieogłędność i głu- 
pota są tak wielkie, iż wpadlibyśmy w tę pułapkę? 
Gdyby Niemcy obecnie ofiarowały status quo — zńa- 
czyłohy to tylko, że wyrzekają sią nadziei osiągnięcia 
swych celów dziś, zachowując sobie powtórzenie ata- 
ku na przyszłość. Niech Scheideman, David i Beth- 
zna: -Holweg mówią co im się podoba — to w niczem 
nie zmieni biegu wypadków. 

Furya mściwości, szalejąca w tem oświadczeniu, 
Zagłusza głos Anatolia France'a, który wzywa do roz- 
wagi I porozumienia — i zostaje tylko smętna stwier- 
dzenie faktu: „Zwały trupów piętrzą się, ą grad żela-. 
zny ryje piękną ziemię francuską..." 


Dziwny folwark. 


(rw.) Na południowych stokach osłoniętych od wia. | 


trów północy i wschodnich przymrozków, stał w otocze- 
miu słarodrzewia mały dworek. Przed werandą królo. | 
wała nad ogrodem stara, stuletnia przynajmniej lipa, 0, 
potężnym pniu i konarach spiętych żelaznemi obrącza- | 
mi. Przed oknami dworku spadał terasami niewielki 
ogród kwiatowy „Jeez zasobny setki odmian róż, pie- | 
lęgnowanych starannie i odwdzięczających się tak | 
wspaniałym kwieciem jaki tylko na Rivierze się widzi, | 
łam gdzie różą roztacza swe panowanie. 

Wyborna glinka zasiiana przysnakami jakich wy- i 
maga królowa kwiatów, wvehowała wspaniałe okazy 
Crimsonów, w najrozmaitszych odmianach e kilkume- 
trowych pędach, rozpiętych ną bisłych bramkach ogro- 
dowych giei, Jak kolumny wojska staly ściany różnnek, 
poczęwszy ol wi ypiennvch, do kanów i kszacza* 
stych, szczepionycii na szyi korzeniowej, a tworzących 
wspaniale bnkiety. 

Na klnotreh wily sie przypięte klamerki do zie-| 
mi „Malmaisonki* wystrzełające setkami różyczek do 
góry, aby kąpać się w slońcu i pić rosę która perliła 
sie na pełnym: dvstynkęm Ewiae Z dalską rea 
wały sę im grupy potężnych białych róż „Frau Karl 
Draschi*, Której wytrwały na przymrozki kwiat, naj 
częściej śnieg przypruszał i setki innych odmian rozrzu- 
conych po kobiercach trawników. Usiadły wśród nich 
szczepione srebrno Świerki i jodełki o mlecznych szpil- 
kach. Jak jeż o długich ciemnych igłach przytulona do 
ziemi kula „Sciadomythis veritilata* piramidy i kule 
pięknie ciętych bukszpanów, cyprysów, zielonych i 
pstrych, madw, które dosztv do roli karłów dziesiatki 
odmian wielkiej rodziny iglastych egzotyzmów, wycho” 
wanych we własnej szkółca, 

Na szkarpach wila się kosodrzewina, z pod której 
igliwa wysuwały sie gwiazdziste białe kwiaty szarotki, 
a tu i śwdzie imponował! swem eiemnozielonym liściem 
machoń z bukietami pięknego żółtego kwiecia. 

Ściany dworku białego przysłaniały piękne gliey- 
ny, spadające kiściami jasne lilicwego kwiecia. Pod o- 
knsmi inspsktów opróżnionych z jarzyn i kwiatów strze- 
lały w nizkich skrzynkach setki wetkniętych w piasek 
sztubrów różanych. wypuszczających pierwsze listki. Są 
te rezerwy, które z wiosną pójdą na kwietniki, pomna- 
żać wielką rodzinę róż. 

Niebawem jednak folwark w drodze zamiany prze- 
szedi w inne ręce człowieka praktycznego, który powołi 
ziamniakami zaczał zastępywać ginące kwietniki. Za- 
rosły ścieżki ogrodu, uschły głicyny na ścianach, wy- 
kradano konifery ozdobne, bo chłop, który je wspólnie 
z dawnym właścicielem sadził, z obawy, aby nie zmar- 
miały sprrodawał je tym, którzy poza ziemniakami, 
Rznawazł: także inne rośliny w swych ogródkach. 

Jakie zdanie miał ebłop sąsiad, starzec o zmienia- 
jących sę właścicielach folwarku posłuchajmy: 

„Jeden pił i grał w karty, powiada, nie pilnował 
gospodarstwa, ludziska kradł, darmoziadów chował, 
dokąd na licytacyi folwarku nie kupił żyd. Przybyło 
żydzisko, zaniedbało chmiełarnię, rosły owsy po owsach, 
brat brata nie urodził, gospodarka że pożał się Boże. 
Parecełować później próbował, lecz chłopy nie chciały 
kupować gruntu. Przyszła burza z pieronami straszna 
aż się ziemia trzęsła. Jeden nderzył w lipę pod dworem, į 
zenna? się po mej. skoczył na daeh dworu, zarniił,! 
3 resztę dokonał wiatr, zgorzały niemał wszystkie bu-` 

yuk. | 

„Żydów zmierziło gospodarstwo, piorun nietylko | 
spalił budynki, lecz także strefnił poworzełiska, musie- 
fiby stawiać je w innrm miejsen, wiee sprzedali fol- 
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Z miasta. 

Porządki miejskie, W chodnikach asfaltowych przy 
prycypalnych liniach A-B i C-D jest kilka otworów, prze- 
znaczonych na drzewka, które jednak zmieniły cel, gdyż 
stanowią błotnistą pułapkę dla przechodniów. Należałoby 
albo drzewka zasadzić, albo otwory te zaasfaltować, Wpra- 
wdzie wiadomo nam, że Magistrat jest przeciążony pracą 
nad pisaniem sprestowań do dzienników, ale może fnn- 
kcyonaryusz drogowo-drzewkowy znajdzie czas i na pracę! 
we właściwym mu zakresie działania, Może również ze-| 
chee organ drogowy zwrócić uwagę na puste pudło p. Rie- | 
sera na domu gminnym naprzeciw Suskiego przy ulicy 
Grodzkiej, zwężając dość już wązki chodnik tuż przy 
tramwaju z niebezpieczeństwem dla życia przechodniów. 
Wprawdzie nazwisko p. Riesera nabrało sławy z procesu 
Urygi, ala okoliczność ta nie uprawnia go do zatarasowa- 
nia chodnika. Obok znowu na płaca Dominikańskim po- 
stawiono kiosk (1) w formie głowy cukru. Choć Świetny 
Magistrat nie jest obowiązany ustawowo mieć poczu- 
cie piękna, to przecież jest pewne prymitywne poczucie, 
że np. do czarnego ubrania nikt nie przyszyje białego 
guzika, jeżeli więc stawia się coś na placu publicznym, 
to przynaj tyle estetyki można wymagać, aby nie 
stawiać py krzycząco różnej od całego otoczenia. 
Może Świetny Magistrat nadeśle sprostowanie, że „nie 
jest prawdą, jakoby kiosk w formie głowy cukru był 
nieestetyczny, a natomiast prawdą jest, iż godzi się z ko- 
śeciołem Dominikańskim i domami sąsiednimi z iście wy- 
borczą demokratyczno-mieszczańską harmonią”, jednak 


| opinia ogólna będzie do tego sprostowania tyle wagi przy- 


kładać, eg do- innych poprzednich sprostowań... 

Tramwaj krakowski a święta żydowskie, Publiezność 
krakowska, posługująca się tramwajem, zwróciła uwagę 
na fakt, ża we wszystkie soboty i święta żydowskie Dy- 
rekcya tramwajów ogranicza znacznie ruch kołei elektry- 
cznej, bez wzgłędu na własny i mieszkańców miasta inte- 
res, Mianowicie na liniach, na których z reguły kursują 
podwójne wozy i stałe są zapełnione, w soboty i święta 
żydowskie znikają z widowni wozy t. zw. „doczepiane“, 
a chedz, tytko motorowe. Na linii czwartej, gdzie kur- | 
sul} wyłseznie wozy motorowe, w wymienione dni liczba 
ich bywa redukowaną. To zarządzenie Dyrekcyi stoso- 
wana złedule. nawet wówczas, gdy wszystkie 
wozy kursują z reguły przepełnione, a publiczność w wielu 
wyjsidkach rezygnować musi z użycia tego środka komu- 
nikaeyi. Szezegó!nie daje się zarządzenia Dyrekcyi edezu- 
wać w dai sło:ne, gdy równocześnie wypadnie sobota, lub 
jakieś żydowskie święto. Tak było np. w ubiegłym tygo- 
dniu. Zapytać się więc godzi, dła kogo właściwie zbudo- 
wany jest tramwaj krakowski i na jakiej podstawie Dy- 
rekcya tramwajów, instytucyi przeważnie obecnie miej- 
skiej, pozwała sobie traktować ludność chrześcijańską 
jako mniej wartościową, która w soboty i święta żydow- 
skie musi się tłoczyć i narażać na wszełkie niewygody 
w przepełnionych wozach tramwajowych? 

Cykł Chopina, Dyrekcya koncertów krakowskich do- 
nosi: Żywy odzew, wywołany wśród publiczności krakow- 
skiej zapowiedzią cyklicznego odtworzenia dzieł Chopina, 
dowodzi, że pomysł ten odpowiedział w obecnej dobie 
istotnej potrzebie. Cyklem zainteresowały się szczególnie 
sfery pedagogiczne; zapowiada się też zbiorowe uczestni- 
ctwo w cyklu kilku szkół. Wykonawcą dzieł foriepiano- 
wych w pierwszym wieczorze będzie p. Zygmunt Przeor- 
ski. Dyrekcya kone. krak. uważała sobie za obowiązek 
dać możność wystąpienia w ramach większego programu 
pianiście, który współdziałając w licznych koncertach, 
zwrócił powszechną uwagę głębszem wniknięciem w istotę 
muzyki Chopinowskiej. Jak wiadomo, p. Przeorski korzy- 
stał w tym względzie ze wskazówek mistrza Paderewskie- 
go, który talentem krakowskiego pianisty zawsze sią in- 
teresował i swoimi auspicyami uświetnił jego występy 
w Paryżu i w Szwajearyi. Na wieczór 29. b. m. rozeszło 
się już dużo biletów. 

Racya chleba nie będzie zmniejszona. Urzędowo do- 
nosi c. k. Biuro koresp.: Ostatnimi czasy rozeszła się po- 
głoska o rzekomo planowanem przez rząd obniżeniu obo- 
wiązujących obecnie racyj chleba i mąki. Chociaż nic nie 
zmieniło się w dotychezasowej konieczności jak najwię- 
kszej oszczędności w spożywaniu produktów młynarskich, 
to przecież można stwierdzić, że nikt nie myśli o zniża- 
niu racyi na osobę. r 

Zaduszki. Na nadzwyczajnem zebraniu pań z „Biura 
porady dla matek“ uchwalono zwrócić się do publiczności 
z usilną prośbą, aby zamiast przyozdabiania kwiatami i wień- 
cami grobów w dni zaduszne, ofiarowała grosz na to prze- 
znaczony na „Biuro porady“, w którem panie wedle mo- 
Żności i Środków dopomagają biednym matkom. Lecz gro- 
aza tak mało. a nędzy tak wiele! — Na ten cel złożyły: 
p. prof. Zakrzewska 20 K. N. N. 5 K, p. Porzycka 5 K, 
p. Mostowska 2 K, p. Wisłocka 10 K, p. Steeowa 2 K, 
p. prof. Bieńkowska 2 K, p. prof. Czerny 2 K, p. Turowi- 
czowa 5 K. — Dalsze łaskawa datki przyjmuje Administra- 

Głosu Narodu“. » 

FS Przesyłka druków. Dyrekcya poczt ogłasza: Obowią- 
zująca cd i. października br. nowa ordynacya pocztowa 


jest kezwz 


z dru- 


wark Kupit go ten, co kwiatki i drzewka lubił, którego | wprowadza daleka idące zmiany w sprawie przesyłek 
tatusiem uazywanoe. Pobndował mu pięknie wszystko | kami, a miancwicie odróżnia odmiennie od dotychczaso- 
Józsk Kędziora z Pietrkiem. On sam ogród założył.| wych przepisów — druki piine i niepiłne. Druki pilne 
przeprowadził droee, naszdził piknych drzewek i kwia- mają być wyprawiane, przewożone i doręczane równie! 
tów, tak. że ludzieka z dalrka przychodzili ogladać, Pi- |szybko jak listy i kartki pocztowe. — Natomiast eks- j 
nował zosnodzrstwa, sam był ekonomem, karbowym i pedycya, transport i doręczanie druków niepilnychj 
egrodr'kiem. Ther nie miał szcześciać, i cedhywać się może tylko wtedy. jeżeli przez to nie ucierpią 
ze” rez wnorzeb, marli jeden po drugim braciska. ekspedycya transport i doręczenie korespondencyi i pil- 
proferory i dushtary T choć pieknie tu hvła i Anbrze | nych druków. - 
Dae żal nie dał mu spokoju, więe sprzedał folwark. Za pilne druki opłaca się cbok nałeżytości od wagi, 
PW iia wiemiądzaby lisey], nie Ga gacju.it. © na 3 h od każdych 50 gramów wagi tak jak za 


diuki niepilne, nadto dodatek po 2 hal 


Hi i od każdej | zwiedziła już Kijów, a obecnie oczekcją jej dłówk 
przesylki, który musi być opłaceny przez nałepienie tersburgu. R syjsko-amerykańska Tzba ban 


już; osobnego znaczka (Eilmarke). — Druki pilne muszą być zazytkować olbrzymie, trawą porosłe 


przy nadabin w całości opłacone i nie mogą być przesy- 
łane w formie zwoju (rulonu). — Dodatek 2-halerzowy 
musi być opłacony tylko za pomocą wspomfianego zna- 
czką osobnego (Filmarke). Znaczek ten formatu trój- 
xątnego (format trójkąta równoramiennego) żółtego 
koloru wydany został jako znaczek 5-halerzowy dla pil- 
rych druków, których waga nie przekracza 50 gramów 
i stanowi zarazem opłatę od wagi (3+2); zaś dla pilnych 
druków o wadze ponad 50 gramów wydany został takiż 
znaczek 2-halerzowy, który nalepia się na przesyłkę obok 
znaczków listowych. a 

Wprowadzenie dla pilnych druków takiego osobnego 
znaczka odmiennego od innych formatem i kolorem ma na 
celu zwrócić uwagę organów pocztowych na odnośne prze- 
syłki i zapewnić im przepisowe traktowanie, — Decyzya 
zążem, czy druk ma być uważany za pilny lub niepilny 
załeży więc odtąd nie — jak dotychczas — od zapatry- 
wania urzędu pocztowego, lecz wyłącznie od nada- 
wey przesyłki, któremu przysługuje prawo oznaczenia 
przesyłki jako pilnej przez nalepienie wspomnianego 08o- 
bnego znaczka. 

Rekwizycya szpagatu konopnego, Magistrat wzywa 
wszystkich posiadaczy, z wyłączeniem gospodarstw domo- 
wych, szpagatu konopnego e grubości I do 2 mm. do bez- 
zwłecznego oddania na cele wojenne posiadanych zapasów 
szpagatu przy ilościach przekraczających 1 kg wagi. Szpa- 
gat składać należy w Wydziale V.o. (oficyna HF. piętro, 
Nr drzwi 13) Magistratu. 

` Kradzieże. Plaga kradzieży, zwłaszcza kieszonko- 
wych, szerzy się w mieście coraz bardziej. Do policyi 
napływają codziennie liczne doniesienia o kradzieżach, 
dokonywanych w sklepach, tramwaju, na ulicy. Ofiarami 
„kieszonkowców* padają przeważnie nie dość przezorne 
panie, które w ten sposób pozbywają się zawartości swych 
torebek. Wczoraj np. „kieszonkowey' między innemi wy- 
próżnili torebkę p. Antoninie Klingowej, której w Sukie- 
nicach zabrali 100 franków w złocie i przeszło 400 koron. 
Ponadto doniesiono polieyi o kilku mniejszych kradzie- 
żach. Publiezność we własaym interesie powinna baczną 
zwracać uwagę na różne podejrzane indywidua i oddawać 
je w ręce organów bezpieczeństwa 


Z Polski ł ze świata. 


Dzień Sienkiewicza w Częstochowie, W dniu 12. Histo- 
pada urządzony będzie w Częstochowie „Dzień ku czei 
Sienkiewicza”, połączony z kwestą uliczną, wieczorem 
uroczystym i odczytami. 

Polska Macierz szkolna w Łodzi. Na członków polskiej 
Macierzy szkolnej zapisało się około 8000 osób. 

Cheimszczyzna krajem „rdzennie rosyjskim“. Donieśli- 
śmy już, że ogłoszono w Petersburgu urzędownie noming- 
cyę radcy stanu Sawiełowa na gubernatora chełmskiego. 
Pod względem politycznym nominacya ta oznacza, że gub. 
chełmska ma w intencyi biurokracyi w każdym rasie pozo- 
stać „rosyjską“. Potwierdza to przypuszczenie inny fakt, 
a mianowicia ogłoszenie w tych dniach w „Zbiorze praw* 
nowej ustawy o sądownictwie w gub. chełmskiej, którą 
minister sprawiedliwości jeszcze w r. 1913 złożył Dumie. 
Motywy tego projektu podnoszą, iż sądy w gub. chełm- 
skiej powiuny być z ducha i języka czysto rosyjskie, na- 
wot gminne; eo się tyczy sądów przysięgłych, to projekt 
zaprowadzał je w gub. chcnskiej z zastrzeżeniem, że wię- 
kszość sędziów przysięgłych winna być prawosławna i ro- 


|syjska, a język polski z sądownictwa wyłączony. Sąd okrę- 


gowy ma mieć siedzibę w Cheimie, a instaneyą apełacyjną 
będzie dlań izba sądowa w Kijowie. Chełmszczyzna, która 
obecnie pod rządami okupzcyjnymi stała się krajem pol- 
skim i katolickim i posiada już sądownictwo polskie, ucho- 
dzi jednak w Petersburgu nadal za kraj „rdzennie ro- 
syjski“. 

Za ukrywanie jeńców rosyjskich. Gminy w powiecie 
białostockim skazane zostały: Wielki Zwierzyniec na za- 
płacenie 1900 mk, Krynka na 2000 mk i Sobców na 
950 mk za to, że mieszkańcy tych gmin ukrywali jeń- 
ców rosyjskich. 

Różnokołorowa koalicya, Prawicowe „Russkoje Zna- 
mia“ w Petersburgu wymienia narody, które walczą prze- 
ciwko państwom centralnym. Pokazuje się, że koałieys 
wystawiła w pole następujące narody i szczepy: Franeu- 
zów, Marokańczyków, Kabylów, Murzynów senegalskich, 
Arabów, Malgaszów, Anamitów, Antylczyków, Madagaskar- 
czyków, Konckińczyków, Dahomejczyków, Murzynów kon- 
goańskich, Kambodżańczyków, Tunetańczyków, mieszkań- 


ców księstwa Monako, Anglików, Szkotów, Irlandczyków, 


Hindusów, Nowozelandczyków, Australczyków, Kanadyj- 
czyków, Burów, Japończyków, Murzynów kapłandzkich, 
Indyan, Rosyan, Ukraińców, Finłandczyków, Polaków, 
Litwinów, Tatarów, Kirgizów, Kałmuków, Tunguzów, 
Turkmenów, Gruzinów, Ormian, Buryatów, Serbów, Ru- 
munów, Włochów, Łotyszów, Estończyków i jeszcze kilka 
szczepów, których nazwy nie są łatwe do wymówienia. 
Liczba narodów i szczepów, dzielących „braterstwo broni“ 
z koalicyą, przenosi pół setki, a wszystkie barwy skóry są 
tu reprezentowane: biała, żółta, bronzowa i czerwona. 

Spis ludności w Serbii. Władze austryackie przeprowa- 
dziły w lipeu br. spis ludności części Serbii okupowanych 
przez wojska austro-węgierskie. Rezultaty spisu zostały 
obecnie ogłoszone. Ludność kraju wynosi 1,373.000, z cze- 
go 575.000 mężczyzn i 797.000 kobiet. Na albański okręg 
przypadało 155.000, z czego 76.000 mężezyza i 70.000 
kobiet. Uderzająca przewaga liczby kobiet nad mężczy: 
znami w Serbii właściwej jest rezultatem trzech krwawych 
wojen, które ten kraj prowadził od r. 1912. 

O połską naukę religii w Chicago. Amerykańskie pi- 
sma liberalne przyniosły niedawno temu wiadomość, ja- 
koby arcybiskup chicagowski Mundelein miał wydać roz- 
kaz, że w parafialnych szkołach chicagowskiej archidye- 
cezyi nauka religii ma być dzieciom dawana w języku an- 
gielskim, a inne języki, między nimi i język polski, mają 
być ze szkół usunięte. Obecnie zwraca się areybiskup chi- 
cagowski do prasy polskiej z prośbą zaprzeczenia pogłosce, 
jakoby w szkołach parafialnych miały być zaprowzdzone 
jakiekolwiek zmiany językowo-narodowośriowe i że dzieci 
polskie będą i nadał korzystały tylko w języku polskim 
z nauki religii. 

Pemnożenie flety amerykańskiej, Departament marynar- 
ki w Waszyngtonie postanowił przystąpić do rozpisania kon- 
kursu na natychmiastową budowę czierech wielkich okrętów 
liniowych o pojemności 32.000 tonn, czterech krążowników 


wywiadowczych, Z0 kontrtorpedowców i 30 łodzi podwo- 


dnych. 


Komisya hacdlewa zmerykańska w Rosył. Z Ameryki 
wysłano do Rosyi komieyę bandlową, by zapoznała się z wa- ; 
Komisva ta stwem tem mile działał. 


ruukami i stosunkami w hasdlu i przemyśle, 


r see 


cnc rosyjsk'ch gubcmiach Ołonecka, Wołogdy U tg 
ska do bodowli bydła na wzór amerykańska 

cita się do ziemstw odnośnych i zarządów 6” 60 
prośbą o poparcie jej zamierzeń, a rówrnoczeście gosp 
skiej Izby handlowej, prosząc ją © zanta 


tą kapitałów amerykańskich. k | 
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ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKAT m 
Muzeum handlu i wynalazków „Rekorden mgłę 
wie, organizuje ekspozyturę w Krakow ay > 
ma być połączone z wystawą próbek ak 
towarowych i surogatów spożywczych, rz. 
cenników, afiszy, artykułów reklamowych 
sanci mogą stosowne okazy deponować We. 
biurze ogłoszeń“ ul. Dunajewskiego L. 9 albo pocą. 
„Iris“, ul. Floryańska L. 49 wprost albo przez Po. 
w wystawie w razie wczesnych zgłoszeń bezpłatna 
wane są także okazy z Królestwa, d0 7 
uproszone zostało „Muzeum przemysłu ludo 
szawie, ul. Tamka L. 1. 

Z Sekcyi rysunkowej krak. Koła Tow. odia u 
wyższych. Po przeszło dwuletniej przerwie P ej 4 ro 
czynności krakowska Sekcya rysownicza T róż a 
Z inicyatywy r. szk. p. T. Kołomłockiego, P aine 
realnej. W sobotę 14. b. m. odbyło Się ben 
Sekcyi, na którem dokonano wyboru Wydź Ke 
prezesem p. Tadeusza Kołomłockiego, 738 pań” 
ryo Woiińską-Dymkową, członkami Wydziału sh. +. 
Dankównę i Eugenio Horoszkiewiczową, 975% Pod 
pała, Leona Siłborsteina, St. Wójcika i im 
Udzielę, 
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grin | 
Jako w pierwszą rocznicę śmie | 
centego Stanisława Molickiego, zaznof wj 
miasta Krakowa, przemysłowca, dyrektora o : 
oszczędności i pożyczek i t. d. odprawione godsiek 
żeństwo żalobne dnia 25. b. m. t. j. jutro © East 
rano u OQ. Franciszkanów w kaplicy MG aż 
| Odznaczenia w c. k, obrosie krajowej- Oi: pb r 
| skowy krzyż zasługi HM klasy z dekeracyń% jąc ei P | 
kowi pospolitego ruszenia oftberiowi Sensi l 
pospolitego ruszenia; polecił, aby WyTAŻORO ijet 7 
chwalne uznanie: rezer. porucznikom Jerzemu p 

w 16 p. p. i Janowi Szmigielskiema w 33 P- 

kowi pospolitego ruszenia Włądysiawowi 

piechoty pospolitego ruszenia; rezer. podp 

wowi Klusik-Orzeehowskiema w 1 p- nłanów węch 

lesławowi Ciążyńskiemu w 45 p. haubic PO szo 

! podporucznikowi pospołitego ruszenia aer 

j wiezowi w 17 hat. piechoty paspołkęge rosi 
porucznikowi 45 p. haubic polowych obt. 

Ząbkowskiemu, 


| 


NEKROLOGIA. 
Ludwik Klemensiewiez, emer. radca sr ma p” 


wyższego i adwokat, zmarł węczerazj W S 
żywszy łat 67. Obdarzony niezwykłą Ante 
kterem prawym i wprost nadzwyczajnym 
był bardzo przez kolegów i podwładnydh 4 g0 
przez wszystkich, kto tyłka miał sposob A 
$. p. Ludwik Klemensiewicz -osiorocił dwie 
ką, ora? $ 
Pogi? 
iu 2 domu 
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Jaworską i Maryanewą Jednow= 
pozostającego w niewoli rosyjskiej. 
się we środę o godz. 8. pe połudn 
Łobzowskiej L. 4. 

X. Józef Kolbusz, proboszcz w I 
ryusz dekanaru żywieckiego, ur. w r. 
wezorajszym. — Pogrzeb odbędzie £19 * 
przed południem w Radziechowie. 
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Zamiast kwiatów na trumnę é p. Józefa zad $ 
trolora Banku austro-wegierskiego, zmarłego | 
nika w Wiedniu składają koledzy z fili D | 
na cele K. B.E. 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKI is oj N 


Wtorek: „Faun“ E. Knoblaucha. ( 
p. Jerzego Leszczyńskiego). 


Fai | 
Środa: „Jesienny ptak“ H. Eataffieu A 
Ofwittók: „Faun“ E. Knoblaucha (W? po” 


Tir 


Leszczyńskiego). i 
Piątek: „Złoty cielec" St; Dobrzańskieg® 4 

Dandin“ Moliera. > nedy? 
Sobota: „Powrót wiosny“ (nowość), ko 

aktach Tadeusza Konczyńskiego. 


REPERTUAR TEATRU LypoWES” 


Wtorek: „Wicek i Wacek“. r 
Środa: „Domek trzech dziewcząt - 
Czwartek: „Dwaj malcy*, sztuka, jea 
Piątek: „Domek trzech dziewcząt „tej 
Sobota: po południu o godz. 3-018) 4 
„Ludwik XI“ s iA — EEE 
dziewcząt”, operetka erte'go. q 
Niedziela: po południu: „Ludwik zł 
wieczorem: „Marya Stuart* Szylłera. 
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Jako Lohengrin i Zygfryd, 
nął szeroko Schmedes w niemieck? gers | go Ff 
Od dwudziestu lat jest filarem dzieł W padło id, 

R eb- y? 


kim Świ 


cesarskiej opery w Wiedniu, w 
| wnych bohaterów przedstawień uroczysty go dO 

głos i tytaniezna postawa predystypo równie “a 
dań, muzycznie, wokalnie i firyczzie w 


Śpiew Schmedesa jednał sobie pree | 

matycznym i ilością wyrzucanego 2 ES należsk + E 

nigdy de rodzaju pięknych głosów uderzaj pó f 
A | 


nie on nie stracił ze swejego O dY. się 8° ° al 
; jakby odłamami granitu. 5% 
ehacza jakby Sokola, zdaje się, A 


że 

v g 2 
dźwięku, wd 
przy kucie p 
Te: Puao Pod sę. Ą 
więcej, 


wet w wielkiej sali d 
sklepienie pod naciskiem takiego 
gdyby Schmedes pieśń Zygtry 


wał na szczycie R MR Diwisą 3 © 


to głos ten doszedłby j 
nie jósh te śpiew godny Tama go o wyst | 
szcze w uszach z jednego 7 oma E noś FA 
łym majestacie swojej potęgi 1 Schmedes est TA 
czterech aryj Wagnera śpiewał Mt ne A 
Schumana, Gricga i Straussa, dobyw s ' 
muzycznego Wyrajm. | D | 
dzi Kia thalaufowe) f - 
Współadział pont m asa spe a i z $ 


stronne przeciwieństwo 
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Literatura i sztuka, 
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ami W Kutrzeba: „Historya ustroju Polski 


„. « Tom IN.: Po rozbiorach. Lwów 1917. Nakła. | 
Fa 


f, 


Marmi B. Połonieckiego. Str. 335. 


Dr „głowiańskiego*, Str. 70. 
àtyan Kukiel: „Z dziejów organizacyi wojsk 
(47171-1864)*. Piotrków 1916, Wydawnictwo 

Rad Polskich". Str. 56. | 

Rin w poa Gawroński: „Słupy Bolesława Wiel- 

Tig, 8 Kijowie. Legenda, historya, bipoteza“, Kraków 
Bn 40. 

i Uiz Romer: „Polska i Polacy“. Kraków 1916. 
Dr 1 Spółka. Str. 36. 

Nize St Grabowski: „Ruś-Ukraina a rządy 


M Kraków 1916. Nakładem Towarzystwa Sło- 
= ©. Str. 46. 

kos) Tad. St Grabowski: „Białoruś pod rządami 
Miga gfsków 1916, Nakładom "Towarzystwa Słowiań. 
mę Missona: „W poszukiwaniu szkoły no- 
ników 1916. Sir. 86: 


w 
Józe Lewicki: „Z tajemnie filomackich". Bi.| 
w, filomacka, serya 1I, tom L Kraków 1916. Gebcth- | 
ak | 


A a. Str. 48. 
Zysław Szerer: „Socyologia wojny”. Kraków 


ia 
em księgarni 5. Krzyżanowskiego. Str. 79. 

EMarisrok Klein: „Stary Kraków“. Wydawni- 

Toy etwa miłośników bistoryi i zabytków Kra- 

Wada XVII. Kraków 1916. Str. 175. 

IN stycz” Tokarz: „Kraków w początkach powsta- 

tiy Wi wego i wyprawa na Miechów", Tom I Kra- 

a Ape Str. 250. 

De Sader K. Patkowski: „Apostoł nierozsą- 

FR 


bert Keith Chesterston). Skład główny: Gebeth- 
ks Kraków-Warszawa 1916. 
TAE 


Polte 
l wiadomości gospodarcze. 
Aep do jaja. „Die Zeit“ donosi z wiedeńskiego ryn- 
ta, yy owego: Dowóz jaj galicyjskich wzrósł z 16. na 
| czasach ostatnich złożono w chłodni gminy Wie- 


D 
T 


yń jaj po 1449 sztuk. Jak wiadomo, rozpo- 


Skrz, 
ai dotychczas tylko 7 i ćwierć milionem sztuk jaj 
bzy ta g aach, tak, że potrzeba złożyć jeszcze dalsze za- 


iu, dazną rezerwą. Z Węgier przybywa sporadycznie 
Borga r Dia rynku wiedeńskiego stanowią dowozy wą- 
tig 


tyle niebezpieczeństwo, że kupcy niektórzy nie 
tega, lepszych jaj galicyjskich sprzedawać po wyż- 
S s isrskiCh Urzędową cena maksymalna dla 
magdy wynosi miancwieie 40 groszy za sztukę, pod- 
Ry wi f 


galicyjskie kosztują po 30 groszy. Wkrótce mają 
© Wiednia i górnoaustryackie jaja, które powin- 
taniej niż galicyjskie, ponieważ górnoaustrya- 
Aprowizacyjny ustalił cenę kupna na 10 groszy 


Biuletyn niemiecki. | 


Yi Berlin, 24. października. í 
Ska główna kwatera ogłasza dn. 23 paźdz. 1916: 


Oru Zachodni teren. 

ko; z Pa wojsk nastęgcy tronu Ruprechta bawarskie- | 

lej Sznniejezcną gwałtownością trwała wczoraj da-| 
ma walka działewa na północnym brzegu) 


Aa Qa Pogułudnia aż do późna w nocy wykonywali 
dą Ataki między Lesars ł les Boeufs; włącznie aż, 


Mam wita Gawroński: „Obszar, zaludnienie ' 
i 8 się Kozaczyzny”. Kraków 1914. Nakładem 
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zoslała zmiętą Brzez wolsłta miare. 
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ckie ł kanterzrgk 
Ceraawody, 

deden kydroplan wyłądował daleko na tyłach co- 
lającego się nieprzyjaciela, zniszczył dwa sartolety sto- 
jące na ziemi i powrócił nieuszkodzony. 

Front wojskowy macedoński: W łuku Czerny woj- 
ska niemisckie i bułgarskie zmusiły atakiem niegrzyja- 
eiela do obrony, Na wschód od Wardaru rozbił się nocny 
atak na niemieckie pozycye, 


Wiedeń. (B. kor.) „Wiener Zeitung“ ogłasza naste- 
pujące pismo odręczne monarchy: Kochany książę Ho. 
henlohe -. Sehillinfterstl Zawiadomienie 
podane mnie po pańskiem wyzdrowienia o pańskim po- 
wrocie z urlopu i objęciu służby, przyjąłem zatwierdza. 
jąco do wiadomości i zwalniam równocześnie namie- 
stnika Górnej Austryi, tajnego radcę Erazma bar. 
Handla z kięrownictwa mego ministerstwa spraw 
wewnętrznych, poruczonego mu na czas pańskiego ur- 
lopu, przy pełnem uznaniu jego podczas tej działalności 
oddanej, pełnej poświęcenia służby. 

Wiedeń, dnia 23 października 1946. 

Franciszek Józef? mp. Hohenlohe mp, 


Echa morderstwa. 


Maniiestacya w prezydyum Izby posłów. 

Wiedeń. (B. Kor.) Pod przewodnictwem prez. dra 
Sylvestra zebrali się dziś o g. 3 popol. w salonie prez. 
przedstawiciele stronnictw izby posłów. 
Prez. dr. Sylvester wypowiedział następującą stojąco 
wysłuchaną przemowę: Wysokie zebranie ohydny czyn 
położył nagły kres życiu hr. Stuergkha. Z wzru- 
szonem do głębi sereem ubełewamy z powodu niewzru- 
szonego zrządzenia losa, który dotknął go w pełni sił i 
działania. Zbytecznem byłoby w tej chwili wywodzić się 
szczegółowo o historyi żyeia i karyerze zmarłego. W o- 
bliczu trumny zamilkną wszelkie przeciwieństwa. Zada- 
niem historyi jest wydać sąd 6 jego czynneści polity- 
cznej. Wszedł na arenę polityczną jako cichy mąż sta- 
nu, który odwracał się od wszelkich hałaśliwych obja- 
wów polityki i udowadniał zawsze silną wolę osiągnię- 
cia swego celu. My, którzy znajdowaliśmy się z nim 
w najściślejszym kontakcie, znamy jego sposób myśle- 
nia, jego czucie i jego zasady połityczne. Objawialiśmy 
mu zawsze jak najwyższy szacunek dla jego oddania 
się państwu i żyjącym w niem narodom, wobec jego o- 
bowiązkowości i mrówczej pilności, z jaką kierował sprą- 
wami państwa. Wybitne zalety jego charakteru zacho- 
wamy na zawsze w gorącej pamięci. Ale także nieznu- 
żona pracowitość jero i wytrwałość, jego oddanie się 
urzędowi pieczy jego poruczonemu, zachowamy na 
ZAWSZE W CZEL. 

W tej uroczystej smutnej chwili zecheiejcie pano- 
wie powziąć męską decyzyę, byśmy tem silniej wytrwa- 
li przy cesarzu i ojczyźnie, wytrwali w wiernej pracy 
aż do zwycięskiego końca. 

Pos Pernestorfer zabrawszy głos oświadczył: 
Pozwólcie panowie, że nawiązując do przemówienia 
prez” donta wypowiem kilka słów imieniem mych towa- 
rzys.y. Jesteśmy do tego tem więcej zniewoleni, ponie- 
waż sprawca smutnego wydarzenia należał do naszego 
stronnictwa. Uważaliśmy zmarłego zawsze za przeciwni- 
ka politycznego demokracyi, nie pochwałaliśmy jego po 
lityki i zawsze go zwalezaliśmy. Sprzeciwia się jednak 
podstawom i tradycyom Socyalnej demokracyi prowa- 


e | je ze źródła pewnego, dziełem egzaltowanego człowieka 


8 | Ga 5. 


i przemysłowych. +e P. Grossa w sprawie- wojennego 
Zakładu kredytowego miejskiegu, by poczytńcno starania: 
a) o zmianę statutu w duchu umożliwienia Związkom urzę- 
dniczym i robotniczym korzystania z kredytu w Zakładzie 
miejskim, jak niemniej dopuszczenia kupców, przemysło+ 
wców it d. do bezpośredniego kredytu bankowego; b) u+ 
chronienie ograniczeń co do udziełania kredytu dla miej 
Boowości na wschód od Sanu; c) przyspieszono wydanig 
instrukcyi dla udziełania kredytu ze Zakładu wojennego 
dla rolnych zawodów. — P. hr. Lasockiego: 1) Pros 
zydyum Koła zechce ponowić starania o podwyżasze 
nie zasiłku wojskowege dla Galicyi i zrównanie 
go z wysokością zasiłku w innych krajach koronnychę 
2) Prezydyum zechce jak najspieszniej spowodować odpo+ 
wiednie zniżenie kontyngentu zboża i ziemniaków przezna» 
czonego dla zachodnich krajów koronnych, tudzież prze” 
dłużenie terminu dostawy tych produktów, 


|DO WE t PEPEES SET CL FTA 


Wiadomości telegraficzne 
š sGlosu Narodu< x dnia 24 października 1915 r. 


Rozszerzenie obszarów miast w Królestwie. 


Lublin, (B. Kor.) Rozporządzeniem wojskowej gor 
gubernii nastąpiło rozszerzenie obszarów miast Kiol- 
ce, Lublin, Piotrków i Radom przez wciele- 
nie części obszarów sąsiednich gmin. 


Grecya a Anglia. ; 

. Sziokhoim., (B. kor.) Wybitny szwedzki tygodnie 
„Finanstidende* omawia niebezpicczeństwo, jakie zas 
wsze groziło i grozi pokojowi świata ze strony im p e 
tryalizmu angielskiego i powiada: Największe 
niebezpieczeństwo dla pokoju istnieje na m orz u. Póki 
isinieje flota niemiecło-austro-węgierska, francnsko- 


lam T”. 

drugi mordercę prez. ministrów, dr. Fritza Aflera. Adler | 
przwdapodobnie jutro zostanie odstawiony do sądu kra- 
jowego. 


Gies „Verwaertsu*, 
Beria, (B kot.) Fic „Vo”wreatee* pisze Stampfer: 
(Fritz Adler nie był dzieckiem, ale był człowiekiem cho- 
rym, który złamał się pod ciężarem zadań pracy polity- 
cznej w najeiętszym ezasię, zadań, do których nie do- 
| róst. Jego szalony. czyn wykltczył go z. BZETĘgÓW. DASZE- 
go stronnictwa, 


Głos holenderski. 


Amsterdam. (B: kor.) „Hamełsblad” powiałla, Że 
| zamach na hr, Stirskha był, jak się to pismo żę 0 => 


i nie miał nie wspónego z partyą socyalistyczną. „Nieu- 
we van den Tag“ pisze: Znamy jeszcze za mało szczegó. 
| łów. Jeżeli mord ma polityczne znaczenie, to może stać 


tylko wpośrednimzwiązkuzwojną. 
bhd 


i 
I 


(Przydziełenie austro-węg. generała do 
osoby niemieckiego cesarza. 


Z ET a A nA 


wyższych wodzów, należy podnieść, że już w czasach po- É à EO e i i 
koju zajmował nasz attache w Berlinie o tyle speeyalne włoska, albo rosyjsko-japońska, które mogą zagrażać 


; WAP „| jedynowładztwu floty angielskiej, niemożliwy jest trwa- 
stanowisko pośród wszystkimi austro-węg. attaches, że iJe gr <> e Ra 
on jedyny równocześnie umajdował się w rzędzie przybo- | e Te „A se pon A 
czny ch adjutantów naszego cesarza. Dla oceny obecnego | tęga morską, wi > St = ke iein | AP. ki ad 
zarządzenia należy wspomnieć o histerycznej remiaiscen- | gorąc Rao too śe o tai NEM CZONGMI, 
cyi, że przed wojną światową od czasu przymierza, w Pe- 4 RÓ A E: 
tersburgu byi zawsze do osoby cara przydzielony niemie- 
cki generał, w Berlinie rosyjski gen. do osoby króla 

A) 


pruskiego, 


a 


Rumania — sbszarem wypadowym. 


Londyn. (B. Kor.) „Daily Chronicle? pisze: Obecnie 
walki mają częściowo charakter „sportu, uprawia” 
nego przez wszystkich sprzymierzonych w kilku tygo- 
dniach przed nadejściem zimy. Nieprzyjaciel ma jeszcze 
tylko jeden obszar wypadowy, mianowicie Rumunię, 
Jeżeli nasi sprzymierzeńcy tam wyżrzymają aż śnieg 
spadnie, będą prawdopodobnie zubezpieczeni. Nasi inni 
sprzymierzeńcy mogą szczególnie na głównych frontach 
w Pikardyii Galicyi posunąć się naprzód, ale 
i oni mają krótki czas do dyspozycyi zarim niepogoda 
prawdopodobnie stanie się chroniczną. TYówczas bedzie 
naturalnie możliwem, że Włosi w Krasie poczynią 
jeszcze dalsze postępy, na ogół jednak zdaje się, że 
karta wojenna na rok 1916, mniej więcej jest skończoną, 

PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Biuletyn bułgarski. 


Wiedeń. (B. kor.) Jego cesarska Mość najwyższem | 
postanowieniem z dnia 17. października b. r. przydzielił | 
gen. von Roden do osoby cesarza niemieckiego. — | 
Kiepsch-Koth von Roden, dłagoletni były austro-węg. 
attache przy c. i k. ambasadzie w Berlinie, był odkomen- 
derowanym od półtera roku jako zastępca austro-węg. na- 
] 
Sofia. (B. kor.) Sprawozdanie bułgarskie 2 dnia 

23 bm.: Front macedoński: Między jeziorem Pre 
spa a Czerna słaba czynność artyleryi. W łukuj 
{Czerny wałki się jeszcze nie skończyły. Wojska na- 
sze, wzmocujone pizez bataliony niemieckie, posunęły 
jaię naprzód Ru wsiom Brod i Śłiwica, Na wschód 
od Wardaru żywy ogień dział Silny atak na wieś Bor 
gorodica odpar., Na froncie Strumy artylerya nis- 
przyjcielska ostrzeliwała kilka zamieszkałych miejsco 

wości leżących przed naszemi stanowiskami. 
Front rumuński: Wzdłuż Dunaju spokój. W Dobru- 

dży sprzymierzone wojska dnia 22 bm. podjęły w dal] HOTEL FRANCUSKI Ks. Jerzowie Lobomirsey z Prze 
szym ciągu pościg za nieprzyjacielem. O godzinie 1 w | myśła; Hr. Jerzy Tyszkiewicz, z Kolbuszowej; Waclaw Rze 
południe wkroczyła nasza kawalerya do | wuski, z Lublina; Piotr Borkowski, z Rzeszowa: Btolan Żwlig- 
miasta Constancey. Wieczorem oddziały praw e- | 5kl, z Lublina; Józef Jaruzelski, z Przemyśla; vienislaw Psatski 
wo skrzydle dotarły i obwadziły lizie Isia m Tepelg, wid ia Być om Tad, A paree sa cho 
1(16 klm. na pólnoeny-zachód od Constancy) — Wieś nisawa Żychomiowa, z Zakopanego; Wjto! 1 wie a aeto Mineg 
Alacap kolo linii kolejowej, podczas gdy wojska le w w- z Kazimierza Winikiego; Loon Chrzanonzli, z Warszawy: Ro” 
go skrzydia obsadziły linię Idris Kujns — punkt 127 | ab KET siąk, ze Lwowa; Jóke! Myszkowski, z Tymlistku; 
(6 klm. na południe od Medźidje) — wrgórze 5 ktm, | Leopold Dobiasz 2 Rzeszowa; W noz VENDT 7 va; 


czełnej komendy do niemieckiej naczelnej komendy armii. 
i xiI 2y Ls a; 
| . | Marya Jaworska, ze Lwowa: Helena Romasz > Sg- 
|na półnoe od Kujus Mamut — punkt 158. Na wybrzeżu | 3 > 


W tem przydziełeniu widoczny jest mowy dowód 
LE Kor 4 3 
morza Czarnego eskadra rosyjska, której 


szczególnej uwagi i przyjaciejskiego uczucia naszego m0» 
narchy dla cesarza niemieckiego. Również jako oznakę 
ścisłych osobistych stosunków obu sprzymierzonych naj- 
cza; Paweł Turski z rodziną, z Łopuchowcj; Zysmun'owie Ru- 
artylerya.| likowscy, z Lublina; Mieczysław Tucki ze Lwewa; Dr Frof. Jan 
'wziełą udział w walce, cofnęła Się i zniknęła w kie. | Hirschier. ze Lwowa; Dr Tranciazek Degen, z Wiednia, Dr Zy- 
runku" GRRGSER : gmunt Lisiewicz. ze Lwowa; Dr Ryszard Ziegler z Mor. Ostra- 
Hydro iiy nie jecki wyłądował poza frontem nie-| "7; Kazimierz Brzowski, z Drogim; Dr Artnr Dobiecki, z Cia- 


nowie; Dranciszek Uher, z Wiednia; Jan Schallaboch, z Bema; 


|dzenis wałki metodą terrorystyczną przeciw osobom. 


przyjacielskie na placu awiatycznym koło wsi Kara- 


ę 


| 
Í 
| u 
| 


| 


| 
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kp atakowali Francezi przy udziale bardzo 
ln, 7 si. Nasza dzielna piechota, świetnie poparta 
Atyloryę i lotników, odparła w swych zestrzelo- 
krwawo wszystkie ataki. Tylko na pół 
Po hód cd Sailly wtarguęł podczas ataku nocnego 

ia wąskiego kawałka okopu najprzedniejszej 
„4. Południe od Somme powiódł się nasz atak 
dą 9*] Części lasu Anibes na północ od Chaulnes. 
Al aa, C7 ZOstała nasza obrona na rozkaz bez oddziała. 
a gą EIA arzeuiestyey do pozycyi przygotowanej 


Ae. Qrupa 0d tego kawałka lasu. 
DU 
ts 


| 


m 


Wojsk następcy niemieckiego tronu: Między 
lotning mare Somme bardzo ożywiona działal 

22 nieprzyjacieśskich lotników Zestrzelo- 
ataków lotniczych lub ogniem obronaym. 


R Samolotów leży poza naszemi liniami. Ka- 


| pa ry Pokonał w walce powietrznej swego trzy- 


Aamego i ósmego przeciwnika, porucznik 
Samoloty nieprzyjaciela obrzuciły 
=ceuości lotaryśskie bombami. Szkody woj- 


ROTO ale zmarło pięć osób cywilnych a za- 


W > b m dalszych wskutek wdychiwania ucho 
ub trujących gazów. 
, Prony Wschodai teren: 
j a jen. poin. marsz. ks. Leopolda Sawar- 
? czasami żywego ognia na zachód od 
nn 


dokonanego zupełucgo wyparcia Ro- 
mię. Zachodniego Narajówki nie było żadnych 

Ma Pion „Ch wydarzeń. 
Ojak jenarałą kawaleryi arcyksięcia Karola: 


wzięliśmy do niewoli 560 Rumunów w tem 


A 
. Bałirański teren. 
lenerała polnego marszałka Macken | 


© alez, raltownego deszczu przy rozmoklym te 
a> Srdowzzię sevkkiem napłieraniu przelamały | 


wolłską w Dobrudży odosobniony opór I 
= 


Hina: 


RE 
na? 


c% 
i; 


= wzm LG 


| całą postać. Salę marmurową przybrano palmami. Przed 


Odpierając więc czyn ten jako akt polityczny, wyraża- 
my nasze najgłębsze i najszczersze ubolewanie z po- 
wodu tragicznego losu męża, który, jakkolwiek wypa- 
dnie sąd o jego polityce, według swego przekonania 
swoim sposobem służył państwu nieznużenie i z całem 
ddaniem się. Tutaj wyrażam także jego rodzinie 1 
wszystkim, którzy mu osobiście byli blizkimi, nasze naj- 
żywsze współczucie. 
Wystawienie zwisk. 
Wiedeń. (B. kor.) Zwłoki hr. Stlinzkha wystawiono 


sum, zniszczył dwa samoloty i wybiwszy żołnierzy nie- 
| przyjacielskiego posterunku nieusakodzony powrócił. 


O zwołanie parlamentu. 


Koniereneya przywódców stronnictw, 
Wiedeń. (B. Kor.) O g. pół de 5 popol. zebrała się 
ponownie konfereBcya przewódców klubów. Zjawili się 
przedstawiciele trzech grup izby panów, ks. Fuersten- 


w sali marmurowej pałacu prezydyum rady min. Zwłoki | berg, hr. Cłam-Martinitz, i bar. Czedik, jakoteż reprezen-| 


ubrane w mundur z wstęgą wielkiego krzyża ordcrm Św. tamci stronnictw parlamentarnych. Z Polaków przybyli 
Szczepana, spoczywają w czarnej greckiej trumnie meta- dr. Biliński, Kędzior, dr. Germaa, Abrahamowicz, Da- 
lowej, której górna ściana jest szklaną i pozwala widzieć | szyński i Stapiński. , f 

Na początku hr. Clam-Martinitz przedstawił zajęte 


Hipolit Frommer, z Wiednia; Helcna Piętkowska, z Zabawy; 
Dr Tadeusz Tertil, z Tarnowa; Karol Bronec z Rozwadowa. 


NADESŁANE. 
DR. ALEKSANDER GSZACKI 


asystent uniw. Kliniki chorób wewnętrzych rad. dworu 
Qrtnera w Wiedniu 
ord. obecnie w Krakowie ul. Krupnicza 19, H p. 2—3. 


SKLEP WŁASNEGO WYROBU SZTUCZNYCH KWIATOW 
AMALI KNAPINSKIEJ 


południem otwarto dostęp do zwłok. 


Burmistrz Dr Weisskirchner wyraził radzie ministrów | 


pisemnie głębokie współczucie rady miejskiej í dudności 
miasta Wiednia. 
Program pogrzebu. 

Wiedeń. (B. kor.) W pogrzebie hr. Stiirgkha re- 
prezentować będzie cesarza gen. pułkownik are. Leo- 
pold Salwator. 

O godz. */43. po poł nastąpi w pałacu prezydyum 
pokropienie zwłok, poczem ma sześciokonnym rydwanie 
przewiezioną zostanie trumna do kościoła św. Michała, 
gdzie zgromadzi się orszak żałobny. W kościele kardy- 
nal Piff} dokona pokropienia zwłok, poczem trumna 
przewiezioną zostanie na dworzec kolei połud., skąd o go- 
dzinie 10.40 wieczór przvtransportowano zostaną do Hal- 
berain, gdzie pogrzeb edbędzie się we Środę o godz. 
11. przed południem. 

Wiedeń. (B. kor.) W pogrzebie hr. Siirgkha wezmą 
udział wszyscy wolni od służby jenerałowie i oficerowie 
sztahowi gnmizonu wiedeńskiego, jakoteż deputacye od- 
działów wojsk. 


u 
Koadoleneye kanclerza Rzeszy, 

Wiedeń. (B. Kor.) Kanclerz Rzeszy Bethmann 
Hollweg w imienin własnem jakoteż rządu cesar- 
skiego wyraził min. bar. Buarianowi najżywsze 
współczucie z powodu Śmierci hr. Stwergicha. 


Przesłuchanie sprawcy. 
Wiedeń, (B. Kor.) Dzisiaj wiee orem w biurze po- 


LJ 5 4 1 = 
Meko Haie kolejową Murfatlar. Constan firyjanem radva sądu kraj.: dr. Jakób prrasir obal po re? | 
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w rezolucyi trzech grup izby panów stanowi- 
sko w sprawie zwołania delegacyj i warunków, co do, 
zwołania Radypaństwa. Następnie przemawiali 
między innyni posłowie dr. Biliński, dr. Lewicki, 
Seitz, Schraffl, Busterciez, Daszyński, Btransky, dr. 
Hruban, Pernestorfer i t. d., tudzież bar. Czedik i hr. 
©lam-Martin'tz, Mowcy należący de izby posłów na o- 
gół zasadniczo oświadczyli się za uwołaniem Ra. 
dy pańsiwa. Poszczególni mowcy omówili też usi | 
łowania į warunki owocodajnej sesyi Rady państwa, |% 
Na koneu powiedział prez. dr. S y lw ester, że oświad- 
czenia przedstawicieli stronnietw poda do wiadomo-ji 
(iśeirządu. Ş 


Z Koła polskiego. 


Komunikat Sekretaryatu Koła z posiedzenia w dniu 
18. października 1916 r | 

Przyjęto następują:e wnioski: P. Długosza: R 
oświadcza, że dotychczasowa pomoc rządu przez 
udzielanie pużyceek dla odbudowy zniszczonych wojną | 
(budynków, gospodarstw it d. uważa za zaliczki 
li wzywa rząd, aby przygotował dła obrad parlamentu u- 
agradsaału przez państwo szkód wojennych, 


ZOSTAŁ GTWARTY RYNEK GŁOWNY L. 8. 


S. T P. 
Feliks Belina-Brzezowski 
ułan I. p. Legionów Polskich, 


przeżywszy lat 36, po długich i ciężkich cierpie- 
niach opatrzony św. Sakramentami, zmarł w No- 
wym Targu dnia 22 b. m. i tam pochowany zo- 

stał, o czem zawiadamia żona, 


ta a OZ OZON 


Za spokój duszy Ś. p. 


(TANISŁAWA ROMNOWSKIEGO 


way z uła i e a e p e 2 

: względnie tremię rozporządzenia ces. ustawę taką wy- jako w trzecią rocznicę śmierci, 
da. - P. >tesłowieza: Koło uprasza prezesa, aby r 

: odbęd ie się we środę daia 25 października b. r 


Nabożeństwo żałobne 


w Koś iełe św, Florvrana o godzinie 9-tej rano. 


bezzwłocznie avil starania u rządu o przedłuże- 
nie So w Galieyi heg zmiany da końca 
14917 roku. — P. Star" wieyskiego w sprawie wdro- 
żenia akeyi przeów wy: fywaniu z Galryi jeńców i | 
onie odpowie?oiej ilości tychże dla prac rolnych | 


— 


w KR AKOWI wi Poieca na jesień i zimą: Aksamiy, Wel waty, Alatorye 

l È wełniane, Sokna, Flane'a, Bareneny i t 4 Gotowa 
A Kontekcya i bislizaą dla dziaci, 
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rozdzielonych. 


Oddział polski przy komitecie rosyjskim w Sfockholmie 
przesyła następujące wiadomości od wywiezionych do Rosyi. 


(Przez Szwecyę). 


Pani Walicką, przełożoną pensyi 7-klasowej w War- 
dzawie, uprzejmie proszę © łaskawe zawiadomienie tą drogą, 
te ukończyłam 6 klas jej pensyi. Potrzebna mi jest ta wia- 
domość — jako dowód, który mam złożyć na kursy handlo- 
we. Helena Wołyncewicz, Rostow nad Donem, Dolomanski 
zaułek nr. 15. ; 

Olesz Ryszard i Wesołowski Zygmunt, Saratow, Gimna- 
zyalna nr. 54-b m. 5 zawiadamiają w Warszawie: Sabinę We- 
sołowską, Stanisława i Florentynę Tomaszewskich, Kroch- 
molna nr. 90, m. 39, oraz Maryę Zaleską i Adolfa Thiel, 
Czerniakowska nr. 36, że są zdrowi i proszą o wiadomość tą 
samą drogą. Mama z Zosią w Wiatee, Kukarska nlica, dom 
Kopycowa. 

Stanisław Ruskiewicz, chorąży, zawiadamia rodziców 
w Targowku, pod Warszawą, że do 1 maja był w Moskwie 
i po ukończeniu szkoły wyjechał na Syberyę Ao Irkucka, 
gdzie się obecnie znajduje. Prosi o wiadomości tą samą dro- 
gą o losie rodziny. 

Kazimierz Wenckun zawiadamia żonę Aleksandrę w 
Wilnie, Polocka nr. 45, że jest na dawnej posadzie w Witeb- 
sku, Stolarna 11, zdrów. Na trzy listy i telegram niema od- 
powiedzi. Posłałem dla żony pieniądze na imię ks. Jana Kre- 
towicza i dwa razy na imię żony, nie mam żadnej wiadomo- 
ści. Upraszam o zawiadamienie tą samą drogą o zdrowiu 
żony Aleksandry i Kaziuczuka, Mani i Wandzi Cedrońskich 
i pp. Palezewskich. » 

Antoni Trębski Feliks Kijo z gub. Warszawskiej, pow. 
Skierniewick. gm. Gluchów, wsi Janisławiee i Tomasz Pon- 
ski ze wsi Lwisz, zawiadamiają żony swoje, że są zdrowi, na 
A w Mińsku Litewsk. Proszą © odpowiedź tą samą 

rogą. 

Urzędnicy kolei W. W. Stan. Grudziński, Jan Grabiań- 
eki, Stanisław Dudziński, Artur Drewnarski, Włodzimierz 
Jastrzębski, Floryan Janiszewski, Jan Kapliński, Maryan 
Kerdin, Jan Olszewski, Wacław Perkowski, Bronisław Wab- 
ner, Kazimierz Wachulski, Stanisław Witaczek i Stanisław 
Wolff zawiadamiają żony, rodziny, przyjaciół i znajomych 
w Warszawie i kraju—że znajdują się w Tyflisie, w kon- 
troli dochodów dróg zakaukaskich, są zdrowi, materyalnie 
zabezpieczeni i proszą o wiadomości, è 

Izydor Nasierowski zawiadamia żonę Janinę w War- 
szawie, Żórawia 27, m. 14, że mieszka % Moskwie, ul. Stara 
Bożedomka nr. 24 m. 5, razem z Leonem i jego żoną Janiną 
z Mikoszewskich. Jest zdrów, pieniądze wysłał dwa razy. 
Prosi o odpowiedź tą samą drogą, czy śą zdrowi? 

Trojanowscy Wactaw i Zofia proszą rodzinę i znajo- 
mych o zawiadomienie Radzieów w Zelowie gub. Piotrk., że 
mieszkają w Petrcgrodzie, Bazyłlówka 8 linia 49-a m. 42. 
Niepokoją się o rodziców i braterstwo i proszą o władomość 

tą samą drogą. 

Marya Terpiłowska prosi o wiadomość o córce Lucyi 
'Terpiłowskiej w Warszawie, jako uczennica kursów W-nej 
p. Sadzewiczowej, Bracka 16 m. 4. Gdzie zamieszkali zięć 
mój Roman i córka Antonina Krzeciewscy, z maj. Turobin, 
gub. lubels, pow. krasnostawskiego. Proszę pp. Tom. Mat- 
czyńskiego i W. Krzeciewskiego, może coś wiedzą o zawia- 
domienie Moskwa Bachmetjewska nr. 6 m. 17. Mieszkamy 
razem z matką Pauliną Pachniewską i córką Jadwigą Ter- 
pilowską. Syn w wojsku — ciężko chorował — w szpitalu 
wojskowym i teraz jest. Mfeszkania nasze w Łucku zrujno- 
wane i ograbione zupełnie. 

Marcela z Podściańskich Bartkiewicz z Kowla prosi 
pp. Rzewuskich w m. Dębinie, pow. Chełmskieo, albo p. 
Bednarskiego o wiadomość e jej braciach Władysławie, 
Piotrze i Józefie. gdzie są i co się z nimi stało. Ja z p. Bier- 
nacką mieszkam w Saratowie, Kirpiczna 250, o Franku nie 
mam wiadomości. j 

Mińkowscy Józef i Stacha, Petrograd, 4 Rozdiestwen- 
skaja 31 m. 19, proszą znajomych i rodaków Juliana 
i Karolinę Mińkowskich w Wilnie, ul. Raduńska, d. wł. nr 
46-a, że są zdrowi i powodzi się im nieźle. Wiadomości 
o trzymaniu listów i wysłanych pieniędzy nie mają. Hela 
mieszka w Samarze, a Stefa w Moskwie u p. Łopatowskich. 
Rodzina p. Bukowskich mieszka w Orle. Proszą zawiado- 
mić tą samą drogą o zdrowiu i stanie materyalnym. Co się 
dzieje z braćmi Michałkiem i Julusiem? W jakim są stanie 
sprzęty i domy nasze i p. Bukowskich? 

Migurska z córką i zięciem Trojanowskimi w Petrogra- 
dzie, Razylówka 8, linia 49 m. 42, zawiadamiają rodzinę 
w Lublinie, że są zdrowi i proszą © wiadomość. Co się dzieje 
z domem? Czy otrzymaliście? Wiadomości © was otrzy- 
małem. 

Jadzia Moszezyńska bardzo prosi ks. kanonika Ko- 
brzyńskiego, kościół Bernardynów w Warszawie, o zawia- 
domość o sobie i babci Borowej (ul. Górczewska nr. 4 u p. 
Legat), Mecenasach Antosiewiczach, Kaczmarskieh; czy ży- 
ją i są zdrowi? Ja z mężem i rodzicami mieszkam w Char- 
kowie, Kładbiszczeńska 84. Ojciec na posadzie. L Borowy 
z rodziną w Moskwie. 

Stanisław Kasprzak zawiadamia rodziców swoich, po- 
zostałych w Warszawie, Karowa 4, że jesć zdrów, mieszka 
w Mińsku, Nowo-Moskiewska 64. Stefa i Józio są zdrowi. 
Ona w Piotrogradzjie, on oficerem armii czynnej. Antoni 
Radziejewski zdrów, jest w Mińsku. Prosi e odpowiedź tą 
samą drogą. +b 

Antoni Król i Andrzej Tomasik z gub. Lnbelskiej, pow. 
Krasrostawskiego, gm. Wysokie, wsi Dragany, zawiada- 
miają żony swoje Antoninę Król i Tomasik, że są zdrowi, 
na posadach w Mińsku Litewskim. 

Jan Lepiouka i Karolina Sulkowska zawiadamiają Mar- 
cina Lepionkę, oraz przyjaciół i znajomych, że wszyscy 
zdrowi, mieszkają w Moskwie. Tola i Józef w Rostowie 
mają zamiar przyjechać do Moskwy. Proszę o odpowiedź tą 
samą drogą Marcina lub znajomych, w jakim stanie nasze 
mieszkanie i jak zdrowie babci, Ukłony dla pp. Harkiewicz, 
Jaworskich, Seybold, Gratys, babei, Marcina, Romana i 
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NAJNOWSZE WYDAWNICTWA: 


KAZ. PRZERWA-TETMAJER: 
JUDASZ. Tragedya, w 4 aktach K 6— 

TRYUMF. Nowele . . . . K2— 

W CZAS WOJNY. Nowele, . K 220 


W KRAKOWIE 


otrzymała na skład główny i poleca 
OSTATNIE NOWOSCI: 
Stefan Żeromski: Nawracanie Judasza. Powieść. . . K 6— 
Wacław Sieroszewski: Beniowski. Powieść historyczna. „ 6— 
Kazimierz Missona: W poszukiwaniu szkoły nowej. „ 2— 
Socyologia wojny. - « « + « « „ 350 
WYDAWNICTWA WŁASNE. 

Dr Bolestaw Limanowski: 120-letnia walka narodu 
| 
| 


Mieczysław Szerer: 


polskiego o niepodległość. . ©. « + + . 
Maurycy Zych: Rozdzióbią nas kruki i wrony. * . „ 6— 
J. Katerla: Róża. Wyd IM. . « 1 « s e 2 sa o a p 

| St. Żeromski: Sułkowski, Wyd. NL. . . « « « « « „ 6— 


DO ŚRsycia WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 


Wobee podniesienia cen przez fabryki jak 
również trudności transportowych ceny arty- 
kułów Abaridowych zostały nodwvższęne 


KREM ABARID 


tor. 6— za J azl. 


PUDER ABARID 


"or, 4 — za 1 pudełko. 


OTRĄBKI ABARID 


Kor. 5— za 1 pudełko. 


Puder Malinowskiego 


Kor. 4'— za 1 pudełko. 


SKŁAD GŁOWNY 


K. MIKLASZEWSKI 


Kraków, plac Dominikański 1. 
2808 


Wysyłka za zaliczeniem. 


Kupie używaną 


lato kontrolną „AATIONAL 


Zagoszenia do Admin. » Głosu Narodu< pod O. P. 
2878 


l NOWE OPERETKI! 


Schubert- Ber'é. Domek trzech dziewcząt. 
Wyciąg fortepianowy ze słowami, . e 
Portpourrn: ze słowami (fortepian) 
Walc (fortepian) ET o S 
Kalman: Księżniczka czardasza. Wyciąg for- 
tepianowy ze słowem  . . . . w 
Potpourri ze słowami (fortepian) 2 części 
po K 2.40 
Wale (fortepian) „ak. 
ysyła za zaliczką lab nadesłaniem 
licz niem 40 bal. na przesyłkę : 
Księga nia D. E. Friedleina w Krakowie. 


OO JE a o 


e a o è o 


KADZIE -DĘBOW 


pojemności około 35 hl. każda 
do nabycia: 


W BROWARZE OKOCIAISKIM. 


2867 


w zupeinośgi 
JĘZYK NIEMIECKI: 


część l. lub H Kor, 5.—. 
Wyd popularne dostępne 
nawet dla osób, posiad. 
tyłko wykształcenie ' udowe. 


MARSZ SKRZYNECKIEGO. 
Ozdobnie oprawne. . . . 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 


S.A. KRZYŻANOWSKIEGO 


Samouczek »Argus< podaje materyał naukowy z zakresu 


COTOS NARODU" Z dnia 24 Fałdzfernika 1016 roku. 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 


J. CZERNECKIEGO W KRAKOWIE mo 


ST. CERCHA i F. KOPERA: 
RACŁAWICE. Powieść wierszem K 8'— | NADWORNY RZEŻBIARZ KROLA ZYGMUN- | KOMEDYE. Przełożył Boy. DWA ja 
TA STAREGO GIOVANNI CINNI Z SIENY 
i jego arcydzieła w Polsce (120 illustr.) K$ — | NA POSTERUNKU. Powieść współe 


Największy wybór i hurtowna sprzedaż kart pocztowych artystycznych krajowych i zagranicznych. — Przeszło 5 milionów kart na składzie. — Katalog 
rający 400 iłustracyi wysyłam po nadesłanin 1 Kor. 85 hal 


WŁ. PRZERWA-TETMAJER: 


K 450 


Poszukuje 


dwóch większych lub 
trzech mniejszych po- 
koi, przedpokoju i ku- 
chni łazienki z elektry- 
cznem oświetleniem. - 
Łaskawe zgłoszenia li- 


2769 stowne p. L. L. 2882 


Orsanista 


młody, żonaty, dobry 

śpiewak, od wo;skawol- 

ny, poszukuje posady. 

Łaskawe zgłoszenia li. 

stowne do Administra- 

cyi »Głosu Narodue. 
2880 


Cena 


WDOWA 


lat śresnich znająca się 
na gospodarstwie wiej- 
skiem‘ domowem i kb- 
chni, poszukuje posady 
gospodynt. Zgłosv nia 
do Aduinistracyi » Gto- 
su Narodu“ pod »He- 
lena 40x. 2879 


— 


Zarząd dóbr Babice nad Sanem pə- 
szukuje od 20-go Października b. r. 


MŁODEJ OSOBY 


miłej powierzchowności, panny, wdowy lub 
mężatki, możliwie z dobrej rodziny do pomecy 
pani domu w gospodezstwie wiejskiem oraz 
opieki nad dwojgiem dzieci małych — Osoby 
umiejące szyć na maszynie mają pierwszeń 
stwo. Na nieuwzgiędnione oferty nie odpowia- 
da się, Płaca 30 Kor. miesięcznie, oraz kom- 
pletne utrzymanie 1 osobny pokój. — Majątek 
odległy o 20 kilometrów na zachód od sta- 

cyi kolejowej Przemyśł. 2837 


NAUKA JĘZYKÓW 


INSTYTUCIE ANSONA 


ul. Szewska 17.. 


= 


— 


zapewnia najszybsze rezultaty w kierunku 
praktycznego władania obcym 


językiem, 2575 


Lekcye osobne i zbiorowe (od 5 For miesięcznie). 


Poszukuję 
pomocnika gospodarczego 
i furmana 


posada natychmiast do objęcia. — Zgłoszenia 
listowne do Adm. Głosu Narodu pod »Obszar 
dworskie. 2953 

TSI EM pEr E S WERKE WINEREPA BA 
Dla dzieci od lat 7 do 14 Iskcyi zbiorowe 
SLÓJDU PEDAGOGICZNEGO 


MARIVAUX: pT- 


ARTUR GRUSZECKI: 


547 | 


T. CIEŚLIŃSKI 


PRZEMYŚL 3. 


== HURTOWNY SKŁAD I PRODUKCYA WIN. = 


Zaorzysiężony dostawca win mszalnych. 
Jakie korzyści i ywarancye mają moi P.T. Odbiorcy? 
A Wina moje tłoczone są pod moją osobistą kontrolą. 
2.) Przechowane w piwnica h dostępnych tyko M 

zautany mt. ów. 
3.) Pielęgnoware wedle fachowychnankowych wymog ska 
4) Ściągane i filtrowane z osadu przez najnow 

nikłowe filtry. 
5) Uroczysta przysięga dostawcy 
mszainych t z. dostawy win zup 

nie naturalnych. , r 
6.) Skrupulatna ekspedycya, ficząca się ze smak 

p T. Udbibrcy. pająć 
7.) Firma moja popiera przemysł krajowy, pokry wait 

wszystkie swe wewnętrzne potrzeby n. p, DECZ*> 

smulki it. d w Galicyi, 
8.) Ceny z powodu ołbrzymich zapasów niskie. 
Prosze żądać snecyalnych ofert. 


win 
et 


jem 


2412 


Nowość! sce 
Do nabycia we wszystkich księgarnie i 


kę z Bris . „miernie 
Książka bardzo ważna świeżo oppścija prasę, niuzmiefRlf 


ne, 

w dzieicjszydh czasach, p. t.; „Choroby wenerycZ tod 
ich skutki i znaczenie w życiu jednostki i społecze __ 
sposoby leczenia i zapobiegania, z 10 rycinami. 186 o ik 50 
prof. Emil Wyrobek. Cena egzempl. 4 Kor. z wySY 8. 


: 1. 
Nakładem Sz. Taffota, Kraków, ul. Wiślna Ps | 
Rządowo Ga uprawniona 
czniczy” 
pod firma: 


Fabryka wód mineralnych sztucznych i spec. le 
R. RZĄCA i CHMURSKI 
w Krakowie ul. św. Gertrudy L. 4- 


wyrabia pod kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego 


polecone przez toż Towarzystwo. 


Wody mineralne sztaezne: odpowiadające składem chem W 
skiaj, Giesbitblerskiej, Seltorskiej, Vischy, Homburg, 
specyalne łeczmcze iak: litową. bromową, jodłtową. t 
oraz inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworski? go. 


AT z3 da 
stkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na $adani* e 


Poszukuje się Pieięg" , 


do 80-letniej staruszki, już zdzieci 


g” | u Ki i 
siaz l słowo słabej, Pielęgniarka mvi ienn wo e 


dla szkó! ludowych. wy-jteligentną, zdrową i bardze na po 
działowych igimnazyalnęch | go 45 A Staroszki nie o grindet 


7 e szyty puszczać. Fotografią i odpis fia B' 


DRUKI |szzzzszwia par i 
Mężczyzna è 


fi 


szkolne, oraz dla c. k. Sta | 


= - rostw, urzedów gminnych, Tal 4 ) 
(stolarka, koszykarstwo, Kirina roboty wiórowe, park ialiy ciwie różną ine, d m nal 4 
i ZABAW Ge Księgarnia: €nergiczny wymowny» „kowe 
KURS ZAJĘG | Drukarnia t Księgarnia k w — R 
dla dzieci od łat 6 7 r <zpoczęły się w pracowni w. Poturalskiego isf osunki handlowe 4 
Slojdu ped. przy vl. Biskupiej l. 2. — Przyj- g i 
muje zgłoszenia i udziela objaśnień Marya Berg Kraków, — Podgórze. kiwan 43 
gruenówna między godz. 12—4. W tych samych Cenniki bezpłatnie. 2036 DOSZU r „job 
/ godzivach można zwiedzać pracownię. 2714 Ee pion i a E; 
pame n e do przedsiębiorstwa DA © os M ge, 4 
i prowizyą. Oterty W. K. E jotycho89%, E 1 4 
M ASŁO z podaniem głównych aae T zbytec” A 
| zajęcia. Odpisy świadeć 2 du 
€ F kuchenne i deserowe RRRRRERRIBES r] X 
zd! O È U poleca: 2807 angiols a 
RZUCZ Kazimierz Bartogzewski Kupię | Lekcje Ki P 
Samouczek »Arguse opracowany został na podstawie zna- Krasów, Fleryańska 49. |Jab tka zimowe: MISS yic AA 
komitej metody Ansona dł: osób, które pragną posiąść prakty. pn a | 8, ni r 
czna znajomość obcych języków, a nie mogą karzystać z nauki Grobie 5, | p, 257> > wska 
w specyalnych instytucyach języków (Ansona, ME tza i t d.) z eara Kvemero 


Obiady 


PRACZKĘ | 7 


uzdolni oną z dobremi Świa- 


Wiadka. 


J i l R; = "5 życia codziennego systematycznie i to tylko w takich dozacb, by 
Dr. Józef Jozwichi służy w annau czynnej, miesz 


Zeszyt 1, 2 lub 3. K 120. 0 l ) 
uczeń był w sirnie łatwo i trwale przyswoić go sobie. Uczący się 


prywatne i pokoje. 


i i i : ani i ieki i dectwami poleca »Biuro 
żoną w Smoleńsku, uprasza pp. Ołszewskich w Warszawie, WK PRAN a j o u nauki TA ea O Ra Ut. Karmelicka 1. 46, ochrony kobiete l. pe) 
i j i A QL x. 01% EU szybkim postępom w k'erunx E k $ 

ul. Majgządkegzs ca, E ni YĆ ET ERO ia T aa 4 Uub: K 350 ra część I. i Hie y t uczącego się do nauki stale wzrasta. > Il piętro na prawo. Ui a e a | 
gą, co się dzieje z siostrą Abramską i co się stalo Z Ronna za śczęść I b). i; Ai iir T 1 Rats a” s 

i ierniewi i ie j £ gu jmujs się nauka wszechstronnie, Menterów 
kaniem w Skierniewicach; o wiadomość co dą mieszkania NGIELSKI: amoucze! : + i aldkui | 
prosi p. Szadkowskiego ze Skierniowie, ul. Mszczonowska. z mb, śniu b.f. uwzględnia PPE Tea * ia, AS c * A K U Ç zk N |. A an IM 

Komiiet pomocy dla robotników Zakładów Ostrowie- b ——— DOE olaana Ki DO GOA poszukują Centralne war- 


głównym Sianisiawa Coldmana w Krakowie, ul. Szew- 
ska 17, (II. p., Instytut języków Ansona). 


Prospekty wysyła się bezpłatnie. 


daje smaczne i tanie obia- 
dy w domu i na miasto 
zarówno dla członków, jak 
i osób nienależących do 
76 Związku po 2 Kor. Slaw- 
we kowska 12, I p. 


Za przesyłkę poleconą liczy Księż arnia 
się 25 hal.; za pobraniem Ka pmelicka a 6 


pocztow. o 50 hal. drożej. 


ekich zawiadamia przedstawiciel Zakładów Ostr. A. Rosz- 
kowski, że p. Jan Borowiec złdżył na jego ręce sto rubli 
Wreszcie 100 rubli Łukaszowi Borowcowi w Bolesławowie, 
gub „Radomskiej, p. Ostrowiee, ul. Długa 22, dom Deni- 
kowskiego. 


ON 
Nakladem Wydawnictwa „Głosu Narodu“ Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedziałny i 


staly naprawy maszyn yol- 
niczych w Jarosławiu. ~- 


Zgłoszenia z l ai M 
ków pod BZ 
"x a renen 2963 


2569 
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PYRA ZRECZNENE 


n Woyczyński. -— Drukarnia „Głosu Narodu w Krakowie pod zarządem 
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